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Ważne prace Rządu
Przygotowania do Konferencji genewsKiej i sesji sejmowej

(o) W arszaw a 6. 5. (tel. wł.) W  łonie 
•rządu odbywają się obecnie narady, tre- 
fdą których jest przygotow anie do kon­
ferencji gospodarczych, mających odbyć 
się w Genewie-

Dziś w związku z tą  spraw ą prem jer 
Stawek przyjął na audjencji m inisra M a­
tuszew skiego. poczem odbyła się konfe­
rencja m inistrów  resortów  gospodarczych 
oraz m inistra spraw zagranicznych.

W edług otrzym anych przez nas in­
form acji tem atem  obrad były spraw y 
przedew szystkiem  rolnicze jak zaznaczy 
film y już na wstępie, przedewszystkiem

H andel p o lsk i ro z k w it­
n ie  p o d  P ira m id a m i
W anssws, 8. 5. (PAT.). Dn. 4 maja na- 

•tfpa» w Kairze wymiana dokumentów raty- 
iftaeyjuyeb prowizorycznego porozumienia 
handlowego między Rzplitą Polską a króle­
stwem Egiptu, podpisanego w Kairze dn. 22-go 
kwietnia 10» r.

Za oszczerstwo —  koza*
M w e k a i Grudziądzki — 

oszczerca
Inapy adwokat grudziądzki, Budka, stawał 

przed wydziałem karnym Sądu Grodzkiego, 
oskarżony o zniewagę oszczerczą podprokura­
tora przy Sądzie Okręgowym p. Poleskiego.

W dniu wczorajszym o godz. 12-tej w połu­
dnie ogłoszony został wyrok -w tej sprawie, 
«ooą którego moc. Rudka skazany został na 
t  tygodni więzienia i ponoszenie kosztów roz­
prawy sądowej.

Wyrok ogłosił sędzia Sądn Grodzkiego p. 
Rozwadowski. Oskarżony wyroku nie przyjął, 
zakładając z miejsca apelację.

K c n a ln a s z a  icdnodłoinic  
obran o prczgdrnfcm  Turcii

Ankara, 6. 5. (PAT.). Czwarte zgroma- j  
izenie narodowe przystąpiło do wyboru prezy­
denta republiki.

Ghan Kerna! pasza obrany został pono­
wnie głosami wszystkich 289 członków zgro­
madzenia. Ze względów formalnych Ismet pa­
sm podał się do dymisji. Otrzymawszy misję 
utworzenia gabinetu Ismet pasza powołał do 
iyeia rząd w niezmienionym składzie.

W y p a d ek  m istrza  
ś w i a t a

Paryż, 6. 5. (PAT.). Wczoraj znany siłacz 
francuski mistrz świata Karol Rigoulot pod­
czas popisywania się w sali Wagram uległ 
wypadkowi.

Rigoulot, szykując się do rzutu ciężkim 
drągiem wagi 185 kg., w pewnej chwili osuną] 
się nagle na ziemię, zdoławszy zaledwie od­
rzucić drąg od siebie. Okazało się, iż pękł 
mu muskuł w lewej nodze.

„W isła“ k u r iife  się
po aw arii w ban ale La

Pla??c5*e

z kompleksu zagadnień m iędzynarodo­
wych.

Następnie omiawiano sprawę zbytu 
nadw yżki produkcji zboża polskiego, — 
Ponadto omawiano również sprawę 
zm niejszenia na rynkach finansowych 
francuskich listów zastaw nych Banku

(o) Warszawa, 6. 5. (PAT.). Wczoraj o 
godz. 11,05 wylądowali na lotnisku mokotow- 
skiem w Warszawie lotnicy polscy kpt. Skar­
żyński i inż. por. Markiewicz, kończąc w ten 
sposób wielki lot dookoła Afryki.

W chwili, gdy aparat dotknął ziemi, orkie­
stra odegrała Hymn Narodowy, poczem dziel­
nych lotników powitali oraz złożyli gratulacje 
obecni na lotnisku: P. minister komunikacji 
inż. Kiihn, szef depart. zdrowia MSZ. generał 
Ruppert, szef depart. aeronautyki Min. Spraw 
Wojsk. pułk. Rayski, naczelnik wydziału lot­
nictwa w Min. Komunikacji pułk. Filipowicz,

Polskiego. "

Prawdopodobnie wszystkie te spra­
wy wejdą pod obrady Rady Ministrów 
jeszcze w ciągu tego tygodnia. Tematem 
obrad Rady Ministrów’ będą pozatem 
projekty ustaw sejmowych, przygotowy­
wanych na nadzwyczajną sesję sejmową.

dyrektor pułk. Abczyński i przedstawiciele 
prasy. Olbrzymie tłumy publiczności zgotowa­
ły dzielnym lotnikom gorącą owację.

Skrzydła aparatu i cały kadłub pokryte są 
napisami i podpisami ze wszystkich miejsco­
wości trasy, przez którą przelatywali nasi lot­
nicy.

Jedynie z powodzi tych autografów i haseł 
dumnie przypomina światu fabryczny napis 
po angielsku „Madę in Poland".

On był najlepszym propagatorem polskiego 
lotnictwa.

13'lelnia bohaterka odznaczona 
medalem za ratowanie fginącgch

W lo -tą  roczn icę p o w ro tu  d o  n acierzp

Na zakończenie uroczystości związanych z obchodem przyłączenia Górnego Śląska 
do Polski, odbyła się rewja w której wzięły udział: wojsko, policja, przysposobienie 
wojskowe, organizacje społeczne. Na ilu-stracji widzimy fragment defilady policji 
przed Panem Prezydentem Rzeczypospolitej. W rogu — Pan Prezydent w chwili 

przybycia na dworzec w Katowicach.

Pragmatyka urzędników 
państwowych

n a  p o r z o d b u  d z i e n n y m  m i i  n a d z w y c z a i n e j  S e tm u
(o) Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.). W uzupeł- wa pragmatyki urzędników państwowych.

nieniu wczorajszej wiadomości o porządku 
dziennym sesji nadzwyczajnej dodać możemy, 
że na sesji tej omawiana będzie również spra-

Narady nad projektem pragmatyki odby­
wają się już pod przewodnictwem wieepremje- 
ra Pierackiego.

l i i„nade in Poland‘
W s p a n ia ły  s u k c e s  p o l s k i c h  l o t n i k ó w  n a  p o l s k i m  a p a r a c i e

Statek Żeglugi Polskiej „Wisła“ po 
prowizorycznej naprawie w Kopenha­
dze szczęśliwie zawinął do Rot­
terdamu, gdzie wyładowywuje węgiel Po 
wyładowaniu przybędzie on do Gdyni, skąd 
powróci do doków w celu gruntownej na­
prawy, gdyż uszkodzony on został w wy­
niku zderzetr.a się z parowcem niemieckim 
„Rosę“.

P. Wojewoda pomorski przedstawił do od­
znaczenia medalem za ratowanie ginących Zie­
lińską Annę, uczennicę szkoły wydziałowej 
w Chełmży.

Młodociana ta bohaterka7, licząca zaledwie 
13 lat, dokonała w du. 23 stycznik b. r. czynu, 
świadczącego o jej odwadze i przytomności 
umysłu. Mianowicie ślizgając się w tym dniu 
na jeziorze cliełmżyńskiem zauważyła w pe­

wnej chwili jak rówieśnik jej 13-letni Włodzi­
mierz Skowroński, uczeń gimnazjalny wpadł 
do przerębli, gdzie głębokość jeziora wynosiła 
ponad 4 metry — Zicliąska bez namysłu zbli­
żyła się do tonącego i z narażeniem własnego 
życia dopomogła mu do wydobycia się na po­
wierzchnię WGdy. Ze względu na młodociany 
wiek i narażenie życia dla ratowania bliźnie­
go, czyn Zielińskiej zasługuje na pełno uznanie.

Ł askaw « P a n i ł P a n i w ogó ie  n ie  
cr.ujci że  P a n i chodzi!

O zmęczeniu niema 
już więcej mowy. O bca­
sy BERSON są tak za­
dziwiająco elastyczne, że 
czynią chód lekkim jak 
piórko. Trzewiki wyglą­
dają zawsze dobrze i są 
eleganckie.

A zatem tylko
BERSON!

Wyrób krajowy 1

Ofcicc św. b ło g o s ła w i  
P olsce

(o) Warszawa, dn. 6. 5. (Tel. wł.). 
W czasie audjencji Prymasa Ks. Hłon 
da u Papieża, Ojciec św. udzielił bios 
gosławieństwa narodowi i państwu 
polskiemu, w słowach nadzwyczajnie 
serdecznych.

P ad erew sk i
i den. P erski wg przytiis 

w a lą  d o  P o z n a n ia
na odsłonięcie pomnik« 

Wlłsona
Poznań, 6. 5. (Pat). Prasa donosi, że na 

prośbę Paderewskiego odsłonięcie pomni­
ka Wilsona, ofiarowanego miastu przez 
Paderewskiego, zapowiedziane poprzednio 
na dz:eń 28 czerwca odbędzie się w dniu 
4 lipca, t. j. w dniu święta narodowego 
amerykańskiego. Na ten dzień zapowie­
dział swój przyjazd do Poznania Paderew­
ski, Na uroczystość przybędzie równ eż 
wielu wybitnych przedstaw!cieli Ameryki 
z generałem Pershingiem na czele.

Brland hanMufe
Paryż 6. 5, (P A T ). Dzisiejsza prasa 

ogłasza, że m inister spraw zagr. B riand 
zgodził się na postawienie swej kandy­
datu ry  na prezydenta republiki.

Poliiukc personalna
minlsiersiw nrow adiić będzie 

sam minister
(o) Warszawa, 6. 5. (Teł. wł.). Na wezo- 

rajszem posiedzeniu Rady Ministrów postano­
wiono biura i wydziały personalne wszystkich 
ministerstw usamodzielnić i jednocześnie
przydzielić je bezpośrednio ministrowi ewł!. 
podsekretarzowi stann.

Binra personalne załatwiać będą całokształt 
spraw związanych z polityką personalną.

Całn Świat bierze udział
w święcie Trzeciego maja
Warszawa, 6. 5. (PAT.). Z okazji święta 

narodowego 3-go Maja p. Prezydent Rzplitej 
otrzymał depesze gratulacyjne od króla Italji 
Wiktora Emanuela, prezydenta Stanów Zjedn. 
Hoovera, prezydenta republiki czesko-słowac- 
kiej Massaryka, szacha perskiego Pahlayi, 
króla belgijskiego Alberta, króla bułgarskiego 
Borysa i prezydenta republiki estońskiej Paet- 
sa. Z tej samej okazji otrzymał depeszę gra. 
tulaoyjną p. minister Zaleski od ministra spr. 
zagr. Meksyku Estrado.

W zruszaiące scen y
s»r*y powitaniu ocalonych 

stórników
Mens, 6. 5. (PAT). Wczoraj do godz. 6 ran6 

wydobyto zasypanych w kopalni 6 górników. 
Są oni bardzo osłabieni, ale zdrowi. Znajdo, 
wali się pod ziemią od 5 dni. W czasie wydo. 
bywania górników działy się wzruszające sceny. 
Królowa belgijska ofiarowała ratownikom « 
uratowanym kwiaty i pamiątki.
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Musi być położony Kres
Nad wielu rzeczami, które u nas się 

'¿sieją, można i trzeba ubolewać. T rzeba 
jednak stale w skazyw ać że są złe, że bio­
rą  swój początek z pobudek małych, mi­
zernych ambicyj, że nie ogarniają isto­
tnych  spraw, że w niezgodzie pozostają 
z dobrem społecznem, że wreszcie nie 
podnoszą uświadom ienia społecznego, 
lecz przeciwnie m ącą je i znieprawiają.

Po uroczystościach śląskich nagle 
p rasa  opozycji prawicowej opowiada, 
jaki los ciężki spotkał K orfantego, bo­
wiem prasa innego kierunku zbojkoto­
wała jego osobę i nazwisko w  urządzeniu 
rocznicy śląskiej. Jest to  nieuczciwy 
i nie na miejscu zarzut.

.Wiadomo, że K orfanty odegrał swoją 
rolę na G. Śląsku i że jego udział w  po­
w staniu Śląskiem nadaje się tak  samo 
do rzeczowej oceny w świetle m inionych 
zdarzeń, jak  i zasługi innych działaczy 
śląskich, których nazwiska zrosły się nie­
rozerw alnie z dziejami trzeciego pow sta­
nia śląskiego. Są zaś realne powody, 
dlaczego ocena ta  w  pewnym odłamie 
prasy w ypadła mocno niepochlebnie dla 
K orfantego, co tak  iry tu je tych, którzy 
z K orfantym  związali się węzłem przy­
jaźni nietylko ideowym i politycznym ..

O  roli K orfantego zarówno w górno- 
śląskiem powstaniu jak i w następnych 
fazach naszego odrodzenia państwowego 
pisano wiele: pisali eifdecy, pisali socja­
liści, pisali ,,sanatorzy“, pisali swoi 
i obcy. Dziś stało się na podstawie 
wielu dokum entów zupełnie jasnem, że 
rola, jaką K orfan ty  odegrał czy to  
w okresie wojny europejskiej, czy w o- 
kresie pow stania śląskiego, czy też w- o- 
kresie ostatniego dziesięciolecia jego dzia 
łalności na Śląską i w życiu naszem po- 
litycznem  nasuwa i musi nasuwać każ­
demu orjentującem u się w zdarzeniach 
bardzo wiele krytycznych uwag, zastrze­
żeń n a tu ry  zasadniczej, bo pow stałych 
na gruncie naszych zagadnień państw o­
wych i narodowych.

Zasługi zasługam i lecz błędy partyjne 
i osobiste korzyści czy interesy są — 
zwłaszcza , gdy chodzi o działacza — 
i m uszą być przedm iotem  dyskusji, I nie 
tyle dyskusji, co krytyki tern więcej 
wskazanej, że K orfanty  reprezentuje 
pewien typ  działacza, pewien kierunek 
działania politycznego, k tóry  w wielu 
wypadkach zarysowywał się tak  jask ra­
wię, że prócz zaciekłości i nienawiści par­
ty jnej nie wnosił tw órczych elementów 
do naszego życia publicznego.

N IE SŁ Y C H A N A  O D EZ W A
Bodaj czy nie najdobitniej ta  zacie­

kłość polityki K orfantego ujaw niła się 
właśnie podczas ostatnich uroczystości 
śląskich. W  chwili gdy cała Polska m a­
nifestowała swoje serdeczne przym ierze 
ze Śląskiem gdy dawała pełen entuzjazm u 
narodowy w yraz swej woli i państw ow ej | 
racji stanu w obecności P, P rezydenta j 
Rzeczypospolitej i członków naszego 
Rządu przebywających na uroczysto­
ściach w stolicy śląskiej — K orfanty i 
partje  podlegające jego wpływom

PR O K L A M O W A Ł Y  B O JK O T  O B­
C H O D U  io -LEC IA  PO W S T A N IA  

ŚIĄ SK IEG O .
W wydanej odezwie przed 3. m aja na 

Śląsku zarządy wojewódzkie Polsk. 
Stron. Chrzęść. Dem okracji, Narodowej 
P artji Robotniczej, wreszcieStronnictwo 
narodowe (dzielnica śląska) do obywa­
teli Śląska ośmieliły się zwrócić m. in. 
z takim apelem:

„ . . .  Dziś, pomni krzywd nam wy­
świadczonych oraz zniewag, rzucanych 
na tego, co lud śląski w znoju i trudach 
wiódł do Polski, nie możemy — w su­
mieniach naszych znaleźć zezwolenia, 
by wspólnie z tymi, co ponoszą moralną 
odpowiedzialność za zlo, w kraju się 
panoszące, świętować pamięć wielkich 
dni historji Polski i Śląska.

Wzywamy członków naszych stron­
nictw i zwolenników, by w dniu 2-go 
maja r. b. ograniczyli swój udział w uro­
czystościach 10-lecia trzeciego powsta- 
n a do uroczystych modłów w świąty- 
: ach śląskich za dusze poległych roda- 

; w w walce o polski Śląsk“.

Zakończenie tej niesłychanej w swej 
treści i form ie odezwy brzm iało jak na­
stępuje:

„Lud śląski wyjdzie .na ulice miast 
naszych roześmiany, radosny, odświę­
tnie ubrany dopiero wówczas, gdy zni­
knie zło, co nas trapi, gdy do domów 
naszych braci wejdzie znów dobrobyt, 
płynący z pracy i spokój, oparty na pow- 
szechnem poszanowaniu prawa i ogól­
nej miłości chrześcijańskiej. Niech ży­
je Polska!“

SPA D K O B IE R C Y  P R Z E D R O Z B IO ­
R O W E J A N A R C H JI.

T e ponure słowa i zdania rzucone bez­
ceremonialnie, bez żadnych skrupułów  
przez trzy  ugrupow ania partyjne, dzia­
łające na Śląsku —  otó owoc działalno­
ści obozu K orfantego.

W  dniu kiedy Głowa Państw a wraz 
z członkami naszego rządu m anifestuje 
wobec św iata całego

N IE R O Z E R W A L N Ą  ŁĄCZNOŚĆ 
P A Ń S T W O W A  Z IE M  P O L S K IC H  I 

C A Ł E J P O L S K I ZE ŚL Ą SK IE M
— rozlega się bezprzykładny syk war- 
cholstwa, syk nienawiści do tych, co 
św iętują pamięć wielkich dni historji 
Polski i Śląska. T en syk, tę  urągliwość 
bru talną w yrzucił ze siebie ten, w któ­
rego obronie dziś kruszą pióra pisma 
stronnictw a narodowego, K orfanty.
Jego to  dzieło, jego to  „zasługa“.

K TO  P O N O S I O D P O W IE D Z IA L ­
NOŚĆ?

W  tej odezwie w całej pełni ukazał się 
nam ten proces akcji politycznej, który 
nadw ątlał i dotąd nadw ątla siły naszej 
państwowości, proces ferm entującego 
warcholstwa.

Od zam ordowania pierw szego P rezy­
denta R zeczypospolitej poprzez wcześ­
niejsze jeszcze etapy, gdy K orfan ty  per 
fas et nefas party jnej walki sięgał po 
stanowisko prem jera i z tupetem  prze­
ciw staw iał się woli ówczesnego Naczel­
nika Państw a, a następnie poprzez m a­
nifesty krakowskich „praw orządnych“ 
rokoszan z pod znaku centrolew u aż do 
ostatniej dem onstracji śląskiej —  proces 
ferm entującego w archolstw a partyjnego 
rozwijał się i kwitnie. Orędownikiem  
tej akcji są zawsze ci sami ludzie i te 
same partje. W yhodow ali ją  endecy, 
dzisiejsze stronnictw o narodowe. W y- 
karm ili ją swemi metodami, zaszczepili 
partjom  innym, przeszczepili naw et jej 
tru jące pędy na teren partji socjalisty­
cznej.

W  W ielkopolsce lat tem u kilka stron­
nictwo narodowe posługiwało się tym 
samym haniebnym  aparatem  walki poli­
tycznej, którym  dziś na Śląsku posługuje 
się K orfanty. - Tam również kilka lat

temu w dniu św ięta narodowego 3 m aja 
organ endecki dem onstrował przeciw  ob­
chodowi rocznicy narodowej i przeciw  
Głowie Państw a, Naw oływ ano publi­
cznie z łam ów prasy do oziębłego zacho­
wywania się wobec P rezydenta R zeczy­
pospolitej, do otw artego bojkotu święta 
narodowego.

Z W ielkopolski maoki zarzucono i na 
Pom orze. ‘—  Dano nakaz i tu  na 
zagrożonej Ziemi K resow ej, — gdzie 
jak najbardziej um acniać należy węzły 
obyw atela polskiego z państw em  i sym ­
bolem państw a —  Głową Państw a, —  
bojkotu w dniu pobytu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, co znalazło swój wyraz 
na łam ach prasy stronnictw a narodo­
wego, przejaw iało się w celowych „w y­
jazdach“ w dniach pobytu P . P rezy­
denta w T oruniu  czołowych działaczy 
„narodow ych“ ... w interesach z Pom orza

Czy ta  tak tyka walki z własnem pań­
stwem, bojkotu Głowy P aństw a w ypły­
wała z nastrojów  i uczuć Pom orzan? 
Nie. Najczęściej napływowi publicyści, 
obcy duchem i wyczuciem atm osfery P o­
morza, stw arzali te sytuacje skompliko­
wane i tak  przykre z punktu widzenia 
państwowego.

I  napewno wówczas na sali D w oru 
A rtusa, gdy P . P rezydent R zeczypospo­
litej baw ił w gronie Pom orzan na raucie 
nie brakło starych działaczy pomorskich, 
był tam  i ks. Senator Bolt i szereg innych 
obywateli T orunia i Pom orza, k tórzy nie 
solidaryzowali się z jątrzącem i apelami 
prasy.

Ale komuś zależało na tem  by ta  ro ­
bota była robiona, by ją kontynuować.

K ażde św ięto narodowe, każda uro­
czystość państw ow a spotykała się z ce- 
lowem poniżaniem, z cichym bojkotem  
pod pozoram i, że to  „galów ka", byle 
tylko kopać doły pod państwo, byle prze­
ryw ać nić wiążącą obyw atela z pań­
stwem , z polskim  rządem , z jego czoło- 
wemi postaciami.

JE D N A  R Ę K A  — JE D E N  SZTAB.
Że jest jakaś wspólna, czarna nić wią­

żąca te w szystkie fakty  we wspólną ca­
łość, że jest jedna ręka, k tóra wprawia 
w ruch te w szystkie sprężynki party jne 
w poszczególnych Polski dzielnicach, 
świadczy o tem  ten fakt, że gdy obóz 
endecki na Górnym  Śląsku inspirował 
tę niesłychaną odezwę w sprawie boj­
kotu 10 lecia powstania śląskiego mimo 
pobytu na Śląsku Głowy P aństw a i człon 
ków Rządu, tu tejszy  pom orski organ 
stronnictw a narodowego w ystąpił w wi- 
lję rocznicy 3-go M aja ze swym P R O ­
G RAM OW YM  A R T Y K U Ł E M  G LO ­
R Y FIK U JĄ C Y M  SEPA R A TY ZM  P O ­
M O R SK I, i porów nującym  despotyczne 
rządy W ilhelm a I I  do „despotyzm u pol­
skich mężów stanu", k tó rzy  nie um ieją

zrozum ieć Pom orzan, tak  jak „nie chcieli' 
ich zrozum ieć,w ładcy pruscy“, i stąd za­
sadnicze rozważania na tem at „separaty­
zm u pom orskiego w czoraj a dziś i żąda­
nia: „Pom orze pragnie być sobą...“

A równocześnie, wiedząc już o war- 
cholskiej odezwie K orfantego na Śląsku, 
ten sam organ stron, narodowego glory­
fikował K orfantego drukowaniem  jego 
podobizny na czele num eru w dniu 3-g» 
M aja, w yrażając tem swoje solidaryzo­
wanie się z tym  niecnym czynem...

Zaś posiew propagandy warcholstwa 
i rozbijania społeczeństwa znalazł swój 
sm utny, przeraźliw y w yraz w  m urach 
W ąbrzeźna w dniu w ielkiego św ięta na­
rodowego, gdzie idee „separatyzm u“ 
święciły już wspaniały tryum f, rozbiły 
bowiem pochód narodowy, sprowokowa­
ły organizacje P . W . biorące udział w po­
chodzie, i zmusiły w ładze do rozw iąza­
nia pochodu i defilady... Piękne owoce 
siewców sepai-atystycznego kąkolu.

Zestaw iliśm y pobieżnie tych  kilka 
przykładów. Są one wymówne i mówią 
za siebie. M ówią o tem, że dziś stron­
nictwo narodowe tak  samo w W ielko­
polsce, na Pom orzu, jak i na Śląsku przy 
pomocy K orfantego upraw ia robotę w y­
bitnie destruktyw ną, robotę antypań­
stwową.
T R Z E B A  P R Z E C IW D Z IA Ł A Ć  TEJ 

’A N A R C H JI.
Zdrow a opinja społeczeństwa musi »  

faktach tych być objektyw nie poinfor­
mowana, musi być przestrzeżona. Środ­
ki bowiem i metody, k tóre wnosi do na­
szego życia społecznego i politycznego 
spółka endecko - K orfantow a przechodsą 
już wszelkie granice dozwolone i do­
puszczalne .

T o  nie akcja polityczna, to  już  aie 
walka o idee, o program y i sztandary po­
lityczne:
T O  ROZKŁAD CZA R O B O TA  ANTY­
P A Ń S T W O W A , T O  G A N G REN A  I  

ANA RCH JA .
W archolstw o przeradza się w wyna­

turzenie i szkodnictwo, urągające na­
szemu zbiorowemu życiu państwowem u, 
w ystaw iające na szw ank powagę nasze­
go państw a, objaw tem  groźniejszy, 
skoro rozkład ten w prow adzają sami Po­
lacy, rodacy ..i

A czynią to  system atycznie, kropla po 
kropli sączą 'truciznę anarcbji narodowej, 
niewiary we własne państwo, nie budując 
nic, ani tw orząc, lecz anarchizując we 
własnym kraju  bezkarnie własne społe­
czeństwo.

W ięc tej robocie m usi być położony 
kres, bo zbyt duże troski ma kraj, zbyt 
groźne chm ury wiszą nam nad głowami, 
byśm y mieli pozwolić rozhartowywać 
stal naszej energji narodowej i zbiorowej 
mocy polskiej, złą robotą am bitnych t ru ­
tni „narodowych", wielkich „działaczy 
narodowych", których dziś ogłasźa się 
za męczenników i bohaterów, by ju tro  
sprawiedliwość zamykała ich za udowo­
dnione złoczyny za kratę.

Uczciwa opinja publiczna musi tutaj 
wziąć górę!

SląsK trwać będzie w łączności z Polską
a  n a ró d  b ron ić ¿0 b ęd zie  d o  o sta tk a  sw ych

Prezydent Rzeczypospolitej Polski«) na 
rynku katowickim mówił do nieprzejrza­
nych tłumów ludu śląskiego:

„ , . .  ŁĄCZNOŚĆ WASZA Z MACIERZĄ 
JEST KONIECZNOŚCIĄ DZIEJOWĄ. 
KTOKOLWIEKBY POMYŚLAŁ KIEDY O 
ZNISZCZENIU DZIEŁA ŁĄCZNOŚCI NIE­
ROZERWALNEJ ŚLĄSKA Z PAŃSTWEM 
POLSKIEM — ZAMYSŁ TAKI MUSIAŁBY 
BYĆ ZNIWECZONY. BO MAM PEWNOŚĆ, 
ŻE CAŁY NARÓD DO OSTATNICH SIŁ 
BRONIŁBY CAŁOŚCI PAŃSTWA PRZED 
ROZBIOREM.. . "
Prezydent Rzeczypospolitej Polsk'ej 

stwierdził tedy wobec świata, że wszelki 
zamach na Śląsk uważany będzie przez 
cały naród polski jako chęć dokonania no­
wego rozbioru Ojczyzny, jako chęć, prze­
ciwko której naród bronić się będzie do 
ostatka swych sił.

N e są to zwykłe frazesy obchodowe. 
Polityczne znaczenie przemówienia Pa­

na Prezydenta Mościckiego w Katowicach 
jest nie mniejsze, aniżeli znaczenie nieda­
wnej enuncjacji prezydenta Republiki Fran­

cuskie) w Nicei.
Zbiegają się one w swym celu, choć z 

różnych wychodzą założeń.
Celem ich jest: — przestroga w stosun­

ku do Niemiec.

Słowa Prezydenta Ignacego Mościckie­
go słyszane były nietylko przez tysiączne 
rzesze zgromadzonego na rynku katowic- 
k'm ludu śląskiego. Słyszeli je również i li­
czni korespondenci pism zagranicznych, 
którzy nadjechali do Katowic z Berlina i z 
Warszawy. Słyszeli oni również i słowa 
Rozkazu Powstańczego, odczytanego przez 
b. dowódcę trzeciego powstania Śląsk'ego 
— Nowinę-Mielżyńskiego: — „Jako żoł­
nierze, wyrośli z ideologji walk zbrojnych 
i bezinteresownej służby Ojczyźnie, musi­
my jeszcze siln'ej w obecnej chwili skupić 
się koło M ajestatu Rzeczypospolitej oraz 
Wodza Narodu, Józefa Piłsudskiego, goto­
wi — na każdy rozkaz Jego — poświęcić 
życie i mienie dla Ojczyzny. Zwarta i sta­
nowcza nasza postawa i gotowość do czynu 
niech będzie ostrzeżeniem dla wrogów, 
czyniących żarnach na nałoić naszych gra­

nic, a napomnieniem i przestrogą dla złych 
synów Ojczyzny, którzy warcholshiemi wy­
stąpieniami osłabiają siłę wewnętrzną Pol­
ski“.

Padły tedy słowa przestrogi.
Niech słuchają ich ci, co „mają uszy ku 

słuchaniu“.
Na uroczystościach śląstkich Polska Wy­

powiedziała głośno i dobitnie wszystkim 
amatorom „rewizji granic": — „Od naszej 
ziemi — wara!“

Wielhi wlec demonsira- 
c i j i n i s

przeciw u go d ow e! polityce
z  r a i c n n c a m i

Donoszą z Paryża: W dniu dzisiejszym 
federacja repubPkańska departamentu Se­
kwany organizuje w cyrku zimowym wielki 
wiec protestacyjny przeciwko ugodowej 
polityce z Niemcami. Przemawiać będą m. 
in, deputowany Charle Reibel, Louis Marin 
i Franktm-BonUlon.
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20*. dodatek dla tmędnlków«Poniorzu
iesl spraw ą n iecierp iącą  zw ło k i

Iftmorfał pomorskich sfer urz^niczych do Rządu
W  dn. 5 b. tn. wyjechała do Warszawy, jest również fakt, bardzo silnie rozwiniętej pe- 

i  m nienia Komisji Porozumiewawczej Zrze- netracji niemieckiej, której należałoby prze­
w iń  Zawodowych Pracowników Państwowych ciwstawić, przynajmniej średnio uposażonego 
t Samorządowych na obszarze woj. Pomorskie- urzędnika polskiego, urzędnika nie podlegają-
go, delegacja w osobach p. prezesa Walerjana 
Zapały, wiceprezesów: pp. inż. Józefa Widy'e- 
go z Grudziądza, Józefa Turka, oraz pp.: 
Franciszka Kowalskiego i Antoniego Tycnera, 
eałonków Komitetu wykonawczego K. P. Dele­
gacja będzie przyjętą przez wice-ministra skar­
bu p. pułk. Koca, któremu przedłoży memoriał, 
w przedmiocie przyznania 20% dodatku kreso­
wego do uposażeń służbowych na Pomorzu.

Jak się dowiadujemy w delegacji wezmą 
również udział posłowie BBWR. z Pomorza.

Treść memorjału, jaki wręczy delegacja 
miarodajnym ozynnikom, brzmi m. in. jak na­
stępuje :

»,Zrzeszenia pracowników państwowych i 
samorządowych na Pomorzu od szeregu lat 
czynią starania o przyznanie pracownikom pań 
st.wo-vym i samorządowym na obszarze Woje­
wództwa Pomorskiego specjalnego dodatku 
kresowego do uposażeń, ze względu nr. geogra­
ficzne położenie Pomorza, specjalne warunki 
gospodarcze i polityczne oraz specjalne warun­
ki bytu i pracy pracownika państwowego i sa­
morządowego na Pomorzu.

Powyższe stanowisko zrzeszeń zawodowych 
oraz słuszność naprowadzonych motywów uzna 
li w zupełności wszyscy Wojewodowie Pomor­
scy, a w szczególności ś. p. Kazimierz Mło­
dzianowski i obecny Wojewoda Lamot.

Niezależnie od uznania słuszności postula­
tu dodatku kresowego dla Pomorza przez naj­
wyższe czynniki urzędowe, słuszność tego po­
stulatu, uznała również Rada Zrzeszeń Gos­
podarczych na Pomorzu, która w odnośnym 
• ncmorjalc podniosła sprawę KONIECZNOŚCI 
POPRAWY BYTU SFER URZĘDNICZYCH 
NA POMORZU.

Wynika z tego, że zubożenie względnie po- 
prąwa bytu warstwy urzędniczej na Pomorzu, 
podnoszona jest w pierwszym rzędzie przez 
czynniki gospodarcze i społeczne Pomorza, 
bezpośrednio w poprawie bytu materjalnego 
pracowników państwowych nie zainteresowano,

Pomorze znajduje się w wyjątkowo trud­
nej sytuacji gospodarczej. Rozbudowa wy­
brzeża polskiego — Gdynia oraz sąsiedni 
Gdańsk podrażaj» w znacznym stopnin życie 
urzędnika na całem Pomorzu. Nadto znaczny 
eksport wszystkich środków żywności do 
Gdańska a w szczególności świń, mięsa, jaj 
i masła podraża w znacznym stopniu, cenę 
łych artykułów pierwszej potrzeby.

W porównaniu ze stanem innych woje­
wództw, nawet kresowych, położenie materjal- 
ne pracowników państwowych i samorządo­
wych na Pomorzn JEST WPROST KATA­
STROFALNE, i to nietylko ze względu na ich 
i ich rodzin byt, lecz przedewszystk. na dobrze 
zrozumiały interes Państwa.

Prychika społeczna i struktura gospodar­
cza na Pomorzu jest tego rodzaju, że NIE 
ZEZWALA NA OBNIŻENIE DOTYCHCZA­
SOWEJ I  TAK JUŻ NISKIEJ STOPY ŻY 
CIOWBJ URZĘDNIKA POLSKIEGO.

Wic bez poważnego znaczenia państwowego

Stan bezrobocia w Polsce
Na ogólną liczbę bezrobotnych 362.843. 

rarejestrowanych w dniu 25 kwietnia r. b. 
(co stanowi spadek o 8.184 bezrobotnych 
w stosunku do poprzedniego tygodnia), za­
siłki ustawowe pobierało 210.157 osób, czy­
li o 16.949 osób mnej niż w tygodniu po­
przednim.

Liczba częściowo zatrudnianych na 
dzień 25 kwietnia wynosiła 112.146 osób. 
z czego przez jeden dzień w tygodniu pra­
cowało 5.249 osób, przez dwa dni — 3.894, 
przez trzy dni — 31.362, przez cztery dni 
—  30.505, przez pęć  dni w tygodniu — 
41.736 osób.

Podatek drogowy
Przedsiębiorcy autobusowi otrzymali 

już pierwsze nakazy płatnicze, w związku 
z wejściem w życie ustawy o państwowym 
funduszu drogowym. Nakazy te dotyczą 
opłat od wagi wozów i obejmują podatek 
za cały rok budżetowy zgóry.

Przedsiębiorcy autobusowi składają od­
wołań a od tych nakazów, zaznaczając, że 
zamierzają wstrzymać przewozy, wobec 
czego uważają za nieaktualne wymierzanie 
podatku zgóry za cały rok,

ceęo żadnym ubocznym wpływom, urzędnika 
o silnym poczuciu etyki.

ZJając sobie dokładnie sprawę z sytuacji 
gospodarczej w Państwie prosi delegacja o 
przyznanie 20% dodatku kresowego dla całego

Pomorza, który uwzględniając wszystkie dy- 
kasteije_ służby i wojskowość obciążyłyby 
Skarb Państwa sumą zł. 3.000.000 rocznie.

Powyższy postulat Pomorza popierają 
wszystkie Centralne Organizacje Zawodowe 
na Rzeczpospolitą Polską, dając wyraz spe­
cjalnie ciężkim warunkom w jakich znajdują 
się pracownicy państwowi i samorządowi na 
Pomorzu. *

O tta m a r g i n e s i e

Kwaśna min« i szorstki ton
wobec ...Episkopatu

Gdyby prasa Obozu Pracy Państwowej, 
czyli t.zw. prasa „sanacyjna“ potraktowała 
tak chłodno i obojętnie „Uwagi" Episkopa­
tu Polskiego tyczące się zmiany Konstytu­
cji, jak n.p. cała prasa endecka, w różnych 
„Słowach", Gazetach Warszawskich, Kur­
ierach i innych „Pielgrzymach“, nap isało ­
by napewne o  lekceważeniu najwyższych 
dostojników Kościoła i ich oplnji, o wpły­
wach masorre-ji, o iaicyźmie „sanatorów" 
itd. itd.

Milczenie c „Uwagach" Episkopatu Pol­
ski w tej ultra-katolickiej prasie, za jaką 
lubi się reklamować prasa Stronnictwa 
Narodowego, jest zatem niezwykle wymo­
wne i charakterystyczne.

Co więcej! Organ umiarkowanej „en­
decji" warszłwskiej „Kurjer Warszawski" 
omawia ostatnie „Uwagi" Episkopatu pod 
dwuznacznym tytułem „Idee i interesy, o- 
soby i „numery".

I rzecz niesłychana. Pan B. K. (B, Ko- 
skowski) naczelny publicysta tego organu, 
poddaje bardzo ostrej krytyce „Uwagi" E- 
piskopatu. Przecieramy oczy ze zdumienia, 
Organ endencji warszawskiej przeciw Epi­
skopatowi? Przeciw jego przemyślanym, 
zbiorowo ogłoszonym wywodom?

A jednak tak! Więc o stanowisku Epi­
skopatu Polski tyczącem się zniesienia sto-

„Ku-sunkowego prawa wyborczego, pisze 
rjer W arszawski":

„Znalazły się tu echa poglądów — 
zdaniem neszem — nie wytrzymujących 
próby życiowej“,

‘ „Znamy te postulaty, rozważaliśmy 
je tu niejednokrotnie, ale nigdy nie mo­
gliśmy odnaleźć w nich elementu prak­
tycznego", „Mniemanie, że głosowanie 
w okręgach jednomandatowych ułatwia 
tworzenie większości parlamentarnej, 
jest mitem1

„Nie. Nie widać, aby życie uspra­
wiedliwiało nadzieję pokładane w „gło­
sowań u na osoby“...
A zatem coś bardzo kwaśno. Jedni, 

jak „Gazeta Warszawska", „Słowo Po­
morskie" i i. p. wogćle milczą, a inni jakoś 
kwaśno, nawet powiedzielibyśmy — szor­
stko, niegrzecznie, gburowato...

Wstrzymujemy się ód dalszych komen­
tarzy, ale stwierdzamy, że stanowiskiem 
lem prasy narodowo - demokratycznej, lu­
biącej też uchodzić nieraz (zwłaszćza w cza 
sie wyborów) za katolicką, w stosunku do 
„Uwag" Episkopatu Polski nic jesteśmy 
zbudowani.

Tak z op nją Najwyższych Dostojników 
Kościoła s.ę nie dyskutuje.

X  f tu ś n i  aet»tMrnttfsi<»wv p » n i« r -  
s f t i e f t

„R odzim a
o h u p a c ia “

Pod powyższym tytułem „Słowo Po­
morskie“ ogłasza następujące uwagi:

„Przez rozbiory dostała s:ę Polska 
przed 150 laty pod rządy trzech zabor­
ców. Naród polski był odtąd pod ich 
okupacją, bo ci trzej zaborcy przemocą 
Polskę dla siebie zabrali.

Dziś mamy także okupację nie obcą 
jednak, ale rodzimą".
A w.ęc, jak widzimy posiew poglądów 

separatystycznych trwa: naprzód mówiło 
się, że „zarówno despotyczny Wilhelm 
II-gi, jak i niektórzy zwolennicy polskiego 
despotyzmu" nie umieją zrozumieć Pomo­
rzan, tak jak „nie chcieli ich zrozumieć 
władcy pruscy", wobec czego „odpadli" od 
państwa pruskiego.

Obecnie sufluje się Pomorzaninowi no­
wą śliczną tezę: naród polski był przez 150 
lat pod okupacją trzech zaborców. Pomo­
rzanie byli pod okupacją zaborcy pruskie­
go, despotycznego Wilhelma Ii-go. Obecnie 
mają także okupację, ale nie obcą. lecz ro­
dzimą . . .  przy „polskim despotyzmie".

A zatem ceterum censeo separatystów 
pomorskich: wobec tej okupacji rodzimej, 
„Pomorze dla Pomorzan, Pomorzanie chcą 
być sobą."

Takie same hasła głosi słynny renegat 
górnośląski Kożdori, wołając „Górny Śląsk 
dla Ślązaków", takie same tezy głoszą se­
paratyści niemieccy w Alzacji, temi same- 
mi hasłami operowali separatyści w Nad- 
renji, za co ich spotkała sroga kara po skoń­
czonej okupacji koalicyjnej.

Notujemy. Komentarz zbyteczny.

Upadłości w Niemczech
Ilość upadłości w Niemczech wynos-ła 

w kwietniu 972 wobec 1240 w marcu b. r., 
natomiast wzrosła w stosunku do kwietma 
1930 (1006 upadłości). W ciągu pierwszych 
4 mies’ęcy b. r. ogłoszono 6743 upadłości 
wobec 6852 w odpowiednim okresie 1930 r.

J l f l  a r e w n i e  m i c d z i y n o F f l t d o w p c i

Siedmiomimitowa mowa Katastrofy
Angielski dcfźcpf budżdowp za dwa lala slega olbrzymiej cyfry dwa 

i pól miliarda zl — Popłoch nad Tamizą — Socjalistyczne rządy dobie­
gają fatalnego końca

Niezwykle krótka, zaledwie siedem 
m inut trw ająca mowa budżetow a angiel­
skiego m inistra skarbu, Snowdena, wy­
głoszona na jednem z ostatnich posie­
dzeń Izby Gmin, odbiła się w całej A n. 
glji echem —  grobowem. Snowden za­
wiódł nietylko swych dalekich, ale na­
w et i swych najbliższych przyjaciół. 
R ozczarow anie i rozgoryczenie zryw a 
się dziś groźnym  pom rukiem  we w szyst­
kich kątach kraju. Cios przyszedł nie­
oczekiwanie.

Okazało się bowiem, że deficyt, istnie­
jący  obecnie w budżecie państwowym  
Anglji, przew yższa swym  niebyw ałym  
rozm iarem  wszelkie, naw et najczarniej­
sze przypuszczenia. Mimo niezw ykłego 
sprytu i wysiłku Snowden nie potrafił 
jednak ukryć tej nagiej rzeczywistości, 
że angielski niedobór budżetow y za rok 
1930-31 wynosi potw orną sum ę prawie 
D W U D Z IE S T U  D W Ó C H  I  P Ó Ł  M I­
LTO N Ó W  F U N T Ó W  S T E R L IN G Ó W , 
T  J. O K O ŁO  M ILTARDA ZŁO TY CH . 
N A W E T  W  L A T A C H  W O JN Y  N IE

ZNANO T A K IE G O  D E F IC Y T U .
T ak  olbrzym iego deficytu nie znano 

w Anglji dotychczas nigdy, naw et w  la­
tach wojny. Obecnie —  ptzy  najgor­
szych obliczeniach —  spodziewano się, 
że niedobór wyniesie w najgorszym  ra­
zie conajwyżej połowę tej sumy, do któ­
rej m usiał się przyznać Snowden. T ru ­
dno się dziwić, że wśród opinji angiel­
skiej po ujawnieniu się rozm iarów  defi­
cytu państw ow ego zapanowało w prost 
przerażenie i przygnębienie.

Ale nie jest to jedyna^konsekw encja 
mowy Snowdena w nastrojach ludności 
angielskiej. Coraz powszechniej i gło­
śniej słyszy się opinję, że rację tniał ten, 
kto powiedział, że nic tak  okrutnie nie 
zawiodło w szystkich nadziei narodu an­
gielskiego. JA K  D O T Y C H C Z A SO W E  
RZĄDY SO C JA L IST Y C Z N E

M inister Snowden byl jedyną osobi­
stością, k tóra zdolna była uratow ać nad­
szarpnięty ł z dnia na dzień bankru tu ­
jący au to ry te t obecnego angielskiego 
rządu. Sami zwolennicy rządowi osta­
tnio niejednokrotnie już w yrażali się o 
Snowdenie, jako o „desce ocalenia". 
Tym czasem  deska ocalenia stała się de­
ską katastrofy .

„B Ł O G O SŁ A W IO N A ' G O SPO D A R K A  
SO C JA LISTY C ZN A .

Ale jeszcze i na tern nie koniec. O to 
okazało się, że nietylko budżet za rok 
1930-31 jes t tak  katastrofalnym , ale, że, 
co gorsza, — również i budżet za rok 
bieżący 1931-32 nie będzie bynajm niej 
lepszy. Przeciwnie, — będzie gorszy, i 
to  znacznie gorszy. Z tego, o czem 
w angielskiej Izbie Gmin w czasie swej 
mowy bąkał Snowden, wynika, że de­
ficyt państw ow y w A nglji w roku bieżą­
cym będzie jeszcze znacznie wyższym... 
kto wie, M O ŻE P Ó Ł T O R A K R O T N IE .

Oto* sa owoce „B Ł O G O SŁ A W IO ­
N E J"  G O SPO D A R K I S O C JA L IS T Y ­
C ZN EJ, owej gospodarki, k tórą różni 
domorośli „politycy“ w Polsce chcieli­
by staw iać za w zór rządow i polskiemu. 
T rzeba dopiero z Anglji spojrzeć na pol­
ską rzeczywistość, by zrozum ieć i pojąć, 
jak olbrzym ia, jak nieporównanie wiel­
ka istnieje pomiędzy niemi różnica — na 
korzyść Polski.

ZA M IA ST D O B R O B Y TU  R U IN A , 
N Ę D Z A  I  ST R A JK I.

W Anglji, mimowoli nasuwa się poza- 
tem na myśl pytanie czy społeczeństwo 
angielskie zgodzi się nadal tolerować 
istnienie zbankrutow anego socjalistycz­
nego system u rządzenia. Gdyby nie to  że 
liberałowie dotychczas stali po stronie 
Mac Donalda, — jego rząd dawno już

przeszedłby do niezaszczytnej historii i 
zniknąłby z powierzchni życia.

A nglja jest zniecierpliwiona i rozgo­
ryczona. Bezrobocie, i tak  już olbrzym ie 
w zrasta ciągle z dnia na dzień w zastra­
szającej mierze. S trajk i węglowe stały 
się zjaw iskiem  niem al codziennem, nie­
mal chroniczną chorobą, tow arzyszącą 
— jak na ironję — rządom  socjalistów.

ZBLIŻA  S IĘ  F A T A L N Y  K O N IE C  
R Z Ą D Ó W  SO C JA LISTY C ZN Y C H .

W ie o tern i czuje to  doskonale każ­
dy człowiek w Anglji, bez względu tia 
to, czy jest przeciwnikiem, czy właśnie 
zwolennikiem M ac Donalda. W ie o tein 
również każdy trzeźw o m yślący polityk 
w Europie. Ale w  Polsce —  panowie so­
cjaliści z pod znaku P P S . CK W . — oczy­
wiście tego „nie w iedzą". W olą swoje 
niedorzeczne majaczenia o  „walce z dyk­
taturą.

X działalności parcelacyinc» 
PaAsiwowego Banko Rolnego

W okresie od 1 stycznia, do 31 marca 
r. b. Państwowy Bank Rolny rozparcelo­
wał ogółem 941 hektarów ziem: w 314 par­
celach, z czego dla służby dworskiej" 3 par­
cele o obszarze 51 ha, dla adjacentów — 
258 parcel o obszarze 304 ha, na kolonje 
samodzielne — 42 parcele o obszarze 528 
ha i na inne cele 11 parcel o obszarze 58 
ha. W tem rozparcelowano w województwie 
wołyńskiem 203 parcele — 100 ha, w woje­
wództwie- krakowskiem 1 parcelę — 1 ha, 
w woj. wileńskiem 8 parcel — 100 ha, w 
woj. poznańskiem 75 parcel — 219 ha i w 
woj. pomorskiem 27 parcel — 217 ha. Ogó­
łem posiada Państwowy Bank Rolny zapa­
su ziemi do parcelacji na 1. kwietnia b. r  
obszar 40,861 ha.
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C h w u t a f  f a k  m o ż e s z . . .
*5 ty sięcy  o só b  n a  m eczą  b o k sersk im  -  B o k s k la sy c z n y  się  sk o ń czy ! -

N ow ocześni g la d ia to r z y  — Grek z w y c ię ż y ł

‘ ' fNowy Jork, w kwietniu.
Olbrzymi am fiteatr nowojorskiego Ma­

dison Square Garden wypełniony dosłownie 
po brzegi. Dwadzieścia piąć tysięcy osób, 
zapłaciwszy bilet trzydolarowy zajęło 
wszystkie ławki, aż do najwyższych galerji. 
Wygląda to niemal przerażająco, ta ku­
sząca i poruszająca się masa ludzka, któ­
rej nie można ogarnąć jednem spojrzeniem, 
bo jest ze wszystkich czterech stron, roz­
kołysana, wzburzona, jak morze, podnie­
cona i hałaśliwa. Ma się odbyć fascynują­
cy mecz bokserski pomiędzy Jimem Lan­
do*, młodym Grekiem, a Mc-Millenem, 
etndentem uniwersytetu w Harward.

Boks, klasyczny boks czasów Dempsey'a 
•— Ameryki już nie interesuje. Skończył się. 
Poprostu jest dla przytępionych amerykań­
skich nerwów zbyt klasyczny, zbyt prawi­
dłowy, Nie budzi dreszczów wzruszenia.

SPORT NAJBARDZIEJ BRUTALNY.
I czego nie robili managerowie amery­

kańscy, aby to zainteresowanie wzbudzić. 
Wreszcie chwycili się nowej deski ratunku: 
sportu najbardziej brutalnego, najsilniej bi­
jącego po nerwach — „Catch as catch",

WSZYSTKO DOZWOLONE.
Objaśnienie jest w samej nazwie: „chwy­

taj, jak możesz". Wszystkie sposoby są 
dozwolone, aby tylko nie połamać rąk  i 
nóg. I to się jednak zdarza. Dopiero nieda­
wno wyprowadzono ten sport na szeroką 
arenę — na Madison Square. Próba się po­
wiodła. TI*my odpowiedziały dzikim ży­
wiołowym entuzjazmem. Managerowie
amerykańscy odetchnęli

Ale oto huczenie tłumu niby olbrzymie­
go roju pszczół, przechodzi w nieludzki 
ryk. Kapelusze wylatują w powietrze,
chustki trzepocą się, ludzie zrywają się z 
miejsc.

— Landos! Lan—doos!
CHWILA NAPIĘCIA I CISZY.

Śmiały Grek, wygląda, jakby posąg an­
tyczny, powołany do życia. Kobiety mdle­
ją. Ale Mc Millen ma też sympatje za so­
bą, no, i silne poparcie kolegów, jako stu­
dent. Dwaj zapaśnicy wyciągają do siebie 
ręce i potrząsają po przyjacielsku. A za 
chwilę już tylko skłębiona masa ciał tarza 
się po macie na ringu. Z tego kłębka ludz­
kiego wyrywa się czasem w górę noga, rę ­
ka — niewiadomo czyja? Napięcie, cisza. 
Chwila ciszy w tłumie dwudziestopięcio- 
lysięcznym! Zdawałoby się bowiem, że już 
— już nastąpił moment decydujący i Landos 
zwycięża, Ale nie — Mc Millen nie kapi­
tuluje. Landos jest bardzo silny, ale Mc 
Millen zwinniejszy. Lekki i sprężysty, spa­
da zawsze, jak kot, na cztery łapy.

(Od własnego korespondenta).
Oto Landos potężnym chwytem uniósł 

go w powietrze, wysoko nad głową i cię­
żko grzmotnął nim o stół dziennikarzy, po­
za ringiem. Tłum zamarł. »

— Aaaa!
Już po nim? Nie! gdzież tam! Zdawało 

się, że niema chyba ani jednej kosteczki 
całej w człowieku po takim upadku, ale 
oto Mc Millen wężowym ruchem zwija się 
w kłębek, potem wypręża i już jest na 
ringu. Rzuca się Landosowi między nogi, 
obala go. Teraz on jest górą.

ZWYCIĘSTWO.
Już godzinę trwa walka. Obaj zapaśnicy 

są już widocznie zmęczeni, ale walczą tem 
zacieklej. Tłum szaleje, wydaje się, że tak 
jak gotująca się woda nie może pomieścić

się w kotle i wylewa poza brzegi, tak i am­
fiteatr Madison Square jest dlań za ciasny. 
Znowu Landos górą! Nie — Amerykanin 
wyślizguje się, jak piskorz! Zakłady rosną. 
Wreszcie ryk, potężny ryk, zagłuszający 
gong, który oznajmia zwycięstwo Greka. 
Mc Millen Jeży na obydwu łopatkach, Grek 
ciężko nawalił się na niego zgóry całem 
ciałem. Dwie sekundy — trzy — cztery — 
pięą!

Cała eskorta ochraniać musi Landos a 
przed natarczywością reporterów i fotogra­
fów. Tłum rozerwałby go na sztuki, manife­
stując swój entuzjazm.

Manager zaciera ręce. Mecz udał się 
znakomicie. Złota żyła zapewniona na 
przyszłość. Haen.

Z am iana w o d y  m orsk ie! 
n a  s ło d k ą

W y n a la zek  i n t  k r y n ic k ie g o
roczny przewóz wypada 360.000Sprawa zamiany wody morskiej ma słod­

ką, zajmowała wszystkich chemików świa­
ta od przeszło 60-clu lat. Dopiero po żmud­
nych dociekaniach udało się polskiemu in­
żynierowi chemji Krynickiemu uskutecznić 
tę zamianę zapomocą specjału, aparatów.

W sali Klubu Techników w Bydgoszczy 
wygłosił o swym wynalazku referat p. leż. 
Krynicki. Prelegent zobrazował dokład­
nie fazy przemiany wody morskiej na słod­
ką, dając wyczerpujące wyjaśnienia, na ja­
kich podstawach doszedł do zbudowania 
odpow.ednich filtrów, nie zdradzając jedy­
nie, ze zrozumiałych powodów, składni­
ków chemicznych katalizatora, który jest 
głównym czynnikiem przemiany. Aby dać 
przykład słuchaczom jak doniosłe znacze­
nie ma ten wynalazek dla okrętów, podał 
koszta przewozu wody słodkiej przez o- 
k rę t robiący rejs z  Gdyni do Ameryki, 
a mianowicie okręt o pojemności 20.000 ton 
musi zabrać 20 m* wody, której przewóz 
kosztuje jednorazowo około 10.000 zł; po­
nieważ okręt robi przeciętnie 3 rejsy w mie

fiwiazda rewiowa oirzymała 
dsklorai! Itotiorowy

Sławna aktorka rewjowa, gw azda pa­
ryska Mistinguette, otrzymała od uniwersy­
tetu w Dijon doktorat honorowy. Odzna­
czenie k> przyznane zostało na podstawie 
zasług,* jak e oddała Mistinguette sztuce 
aktorskiej i pieśniarskiej oraz jej działal­
ności w czas e wojny światowej.

siącu, to 
złotych.

Jest to suma ogromna, dopiero ten wy­
nalazek umożliwi okrętom za tanią stosun­
kowo cenę zaopatrywać się zapomocą fil­
trów odrazu w wodę wprost z morza.

Wynalazek ten inż. Krynickiego jest do 
niosłym, gdyż robione próby zamiany wo­
dy morskiej na słodką, zapomocą destyla­
cji, okazały się niepraktyczne i niestosow­
ne do użytku dla okrętów.

T rzyn asto letn i b o h a ter
„ prvgimowany 

w Białym Domu z hrólcw-
shifmS h o n o ram i

Tego samego dnia co król i królów» 
Sjamu przyjmowani byli z monarszym prze­
pychem w Białym Domu Waszyngtonu
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych1 
Hoovera, gościem jego z równym' królew­
skimi honorami przyjmowanym był także 
trzynastolew. chłopiec Brian Untlcdt, uczeń 
z miejscowości Towner.

Młody bohater brał ud|z ał w autobuso­
wej wycieczce nad Kolorado wrą?; ż, inne- 
mi dziećmi sękolnemi. Wycieczka została 
zaskoczona przez straszliwy huragan śnie­
żny, którego ofiarą padło pięcioro .dzieci. 
Młodz utki Brian ratował towarzyszy z 
niezwykłą przytomnością umysłu i poświę­
ceniem. Sam doznał znacznych odmrożeń 
i kilka tygodni przepędził w szpltajp. y

Gdy na zaproszenie Prezydenta Hoove­
ra przybył do Waszyngtonu, oczekiwało 
go na dworcu galowe auto Białego Domu, 
a Hoover tak był zachwycony swym mło­
dziutkim gościem, że spożył z, nim razem 
śniadanie i zaprosił go na  nocleg do Białe­
go domu, choć były dla niego przygoto­
wane apart amerrta gościnne w hotelu..

D o b ie g u n a  p o i n o cn eg o
i . y

Nowa ekspedycja szwedzka : w kraje
podbiegunowe wyrusza w lecie pod kie­
runkiem prof. Hańsa Ahlmanna ze Stock- 
holmu. Ekspedycja wypłynie z Harwich aa  
okręcie „Quest" 30 czerwca b.' ¡r. Potrrót 
planowany jest na początek października. 
Celem ekspedycji jest w pierwszym rzę­
dzie zbadanie Białej Wyspy i otaczających 
ją mórz, badania geologiczne oraż dokładne 
zapoznanie się z powstawaniem' lodowców.

(6W m ieście „króla  o b u w ia
W dniu 1 mata zjedzono 90 igsięcg norcut mięsa t 3©9 fustecai

»maran«poi
W tegorocznych uroczystościach l-o  

majowych, Zdn, stolica przemysłu obuwni­
czego, miasto „króla obuwia" T, Baty, 
kroczył aa  pierwszem miejscu. W dniu 
tym przybyło do Zlina przeszło 80 tysięcy 
łudzi, ze wszystkioh stron Republiki. W 
pochodzie, w którym wzięło udział 50.000 
osób, postępował sam Bat'a, w otoczenu 
najstarszych w.ekiem swych pracowników. 
Pochód aoprzedzał orszak 1100 chłopców 
ubranych w białe szaty i dwa tysiące dziew­
cząt, przystrojonych w biało-niebieskie spó­
dniczki, oraz 19 orkiestr z 560 muzykan­
tami.

Po przemówieniach, wręczył Tomasz 
Bat‘a złote zegarki tym wszystkim, którzy 
pracą swą dopomogli mu do zrealizowani 
gigantycznego jego przedsięwzięcia.

IC Z

Następnie, po wysłaniu telegramów hoł­
downiczych do prezydenta Masaryka 
premjena Udriala, zaprosił T. feat** ucze­
stników uroczystości- do wspólnego stołu. 
Na śniadaniu tem zjedzono 96.000 porcyj 
mięsa i 360 tysięcy pomarańcz. Po połu­
dniu odbyły s.ę zawody sportowe, przedsta­
wienie teatralne miejscowemi rsiłaipi i'ł. p.

Uroczystość: w Zllńie zaszczycili *wa 
obecnością: wysocy urzędnicy ministerstw 
i poszczególnych urzędów, generalicja, po­
seł bułgarski Wazów, przedstkwicide' po­
selstwa egipskiego i szereg osobistości ze 
świata politycznego i przemysłowego. 
Wszystkie sklepy T. Bat’y, znajdujące *»ę 
w Pradze, ozdobione były godłami ¡państwo­
wemu __  ■' .

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
7 }  Powieść z r . 1935.

Nie zawiodła się w nadziejach. Pan Karol 
okazał się naogół wzorowym małżonkiem. Ce* 
chowała go wszakże pewna biurokratyczna 
.-.ztywność. Niekiedy zdawało się Hannie, że 
w stosunku jego do niej mieści się więcej obo* 
*.viązkowości, niż uczucia, że brak w jego lutni 
duchowej jakiejś struny, za której dźwiękiem 
tęskniła rozbudzona erotycznie kobieta. Wsze* 
¡uko strofowała się sama i robiła sobie wyrzuty, 
•iż wvmaga od męża literalnie wszystkiego, ni* 
by od stworzonego na jej komendę ideału.

Wzgardzony dr. Niegrodzki odsunął się, 
¡ecz nie wpłynęło to na rozluźnienie jego przy * 
jaznych więzów z porucznikiem Rybickim. 
Widywali się często, grywali w brydża, w bi* 
jard, okolicznościowo hulali społem w wesołem 
kółku.

Uczuciowy porucznik pokochał „doktorka 
i chwilami żałował, że nie ma w nim szwagra, 
gdyż p. Wessex pozostał dlań obcym, mimo, 
że poprawność, nieodstępujaca go nigdy, przy* 
bierała w obcowaniu z Czesławem ciepłe tony. 
Dla słowianina mister Wessex był zanadto zró* 
wnoważonym, opanowanym, zautomatyzować 
nym. Jakoż od szwagra, tak jak od żony, dzie* 
•iło pięknego Amerykanina mgliste zimno, nie* 
zrealizowane, odczuwane zaledwie w podświa* 
;1 om ości.

Porucznik nie byłby wyruszył z willi Marty 
ra -»«witanie Karola. A nie mógł doczekać się
i.; \ ’i.;.4 rv:dzkjet© i, zanim jeszcze ukazał su*

pasażerski aerostatek, Czesław wędrował w 
stronę Helu żółtym szlakiem leśnym, biegną* 
cym po żwirowym nasypie równolegle z torem 
kolejowym.

W ostatnich czasach Czesław przestał żyć 
życiem osobistem, zaprzepaścił się w społecz* 
ności. Sprawy ogromnego dla Państwa znaczę* 
nia, jakie były na porządku dziennym, zgasiły 
ścigający go dawniej obraz owej uroczej dziew* 
czyny, z którą w . sierpniu zeszłego roku prze* 
żył wonną sielankę.

Frunął z niewielkim pocztem marynarzy 
wzdłuż plaży półwyspu, tu i owdzie ubarwione j 
pstrokacizną kąpielowych trykotaży, aż hydro* 
plan osiadł w Jastarni wśród mrowia pluska* 
jących się letników. Duży, piękny statek na* 
stręczył miłą dywersję płochej tej rze* 
szy i niebawem począł oblegać go rój 
najad, syren i faunów różnobarwnych. 
Czepiało się to mrowie podwozia, szcze* 
biotało z młynarzami i dopraszało wizy* 
tacji zbliska nieznanego ptaka morskiego.

Wnet zaroiło się na pokładzie od ociekają* 
cych wodą młodych ciał, przeważnie niewie* 
ścich, bo marynarze wciągali w górę swawolną 
czeladkę. A na brzegu znalazł się bezzwłocz* 
nie amator*fotograf, który miał upamiętnić na 
płycie ten nieco Boecklinowski obrazek statku, 
zdobytego przez nereidy.

Siadłszy na burcie, porucznik przyglądał się 
tej poprzez wodę szturmującej armji, wskrabu* 
jącym się po ścianie podwozia nóżkom i ramio* 
nom nagim, alabastrowym karkom i biustom, 
i robił studja nad linjami i kształtami ciała nie* 
wieściego.

Aż wpadła mu w oko pod pomarańczową 
gumową czapką śliczna, przez słońce wycąło* 
wana buzia. Wiotka a jędrna, pozornie bardzo 
młoda dziewczyna przylepiła się do ściany

podwozia tuż poniżej jego przygodnego stołka 
i niby dzieciak podskakiwała sobie w wodzie, 
biodra jej pokrywającej.

Ale nie kwapiła się do yspinania na pokład. 
Zawstydziła się bowiem nie usłużnego bosina* 
na, który wciągał wesołe pannice jedną za dru* 
gą w górę, lecz owego oficera, który sterczał 
nad jej głową i patrzał w jej twarz, z fajeczką 
w garści, z białą, z czoła zsuniętą czapką na 
głowie. Wstydziła się przedstawić w kształ* 
tów swych urodzie tym inteligentnym, ciem* 
nym, głodnym źrenicom, wyzierającym z pod 
gęstych brwi i myślącego czoła z uśmiechem łobuza.

Zbuntowała się przeciwko temu spojrzeniu, 
obejmującemu ją łaskócąCo.

Tymczasem towarzyszki jej trzepotały si9 
na pokładzie wśród stadka rozigranych dzier* 
latek. Jedna z nich wołała do niej zgóry:

— Inko. Inko, chodź*że. Zaraz nas sfoto* 
graf u ją.

Lecz Inka wąhała się jeszcze. .Wprawdzie 
bosman gotów był do usług, lecz paraliżował ją 
ten nieznośny oficer. Przygwoździł ją, prze* 
szył swem spojrzeniem i, gcły promienie ich 
oczu spotkały się, spłynęła na nią niepamięć. 
On zajrzał w głąb jej istoty, zgasił przytom* 
ność i ozłocił ją jakimś czarownym uśmiechem! 
wiosny.

—- Służę pani —- posłyszała zgóry dźwięcz* 
ny głos. Wyciągnęły się do niej ramiona i na* 
tychmiast złożyła posłusznie swe łapki w cie* 
płe garście oficera.

W oszołomieniu nie wiedziała, jak to się 
stało, że uniesiono ją w górę, że stopy jej 
wsparły się o bok podwozia i w mgnieniu oka 
stanęła na burcie. A tam spadł na nią moment 
bezprzytomności w paroksyzmie spotęgowanej 
wstydliwości. Miała wrażenie, że zdarto z mej 
kostium. (Ciąg oalszy âstiypi).
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W olne Jliiasto Gdańsk
Nowg n a p a d  h itlerow ców  n a  

o b y w a te li p o lsk ich
A w anluru w rcsiau racii dw orcow ej w Sopocie

W nocy z dnia 2 na 3 maja br. miejsco­
wość kąpielowa Soppot na terenie W. M. 
Gdańska stała się widownią najnowszej na­
paści hitlerowców na spokojnych obywateli 
polskich. Nocy wspomnianej siedzieli w 
restauracji kolejowej w Sopocie pijąc kawę 
obywatele polscy wyznania mojżeszowego 
Izaak Goldberg, Israel Rudberg i niejaki 
Stuczyński. W tej samej restauracji sie­
działo około 10 do 12 hitlerowców, wśród 
których dwóch miało na sobie pełne umun­
durowanie oddziałów szturmowych Adolfa 
Hitlera. Hitlerowcy słysząc, że Polacy roz­
mawiają pomiędzy sobą po polsku, zaczęli 
nasamprzód śpiewać swą bojową pieśń hit­
lerowską. Później zaczęli głośno wygła­
szać pod adresem polskich obywateli, że 
nie mogą żadną miarą znieść polskiego ję­
zyka, że trzeba Polaków wyrzucić z terenu 
gdańskiego i wreszcie ich powiesić.

Następnie zaczęli szowiniści niemieccy 
rzucać na Polaków niedopałkami papiero­
sów i podstawkami od piwa.

Pragnąc uniknąć awantury Israel Rud­
berg udał się po policję. Hitlerowcy wi­
dząc wkraczającego policjanta chwilowo 
się uciszyli. Policjant przeszedł kilkakrot­
nie przez salę \ następnie ją opuścił nie 
przyzywając nawet hitlerowców do spoko­
ju i porządku.

Gdy policjant salę opuścił hitlerowcy

ponownie zaczęli się prowokacyjnie zacho­
wywać. Wówczas obecni w restauracji o- 
bywatele polscy zażądali spisania protokó­
łu przez policjanta. Policjant ograniczył 
się jedynie do zapisania nazwisk polskich 
obywateli napastowanych, a wylegitymo­
wał tylko jednego z hitlerowców, którym 
się okazał niejakiś Braunschweig, zamiesz­
kały w Sopocie na Eichendorfstrasse. Po­
nieważ hitlerowcy mimo to zachowywali 
postawę wyzywającą, musieli Polacy prosić 
policję o ochronę osobistego bezpieczeń­
stwa i odprowadzenie ich do swych mie­
szkań.

Jesteśmy więc znowu świadkami czyn­
nej napaści szowinistów pruskich w Gdań­
sku. Żadne odezwy senatu, żadne rozpo­
rządzenia i zapowiedzi nie pomogły. Hitle­
rowcy nie słuchają poprostu władz. Atmo­
sfera gdańska, w której doprowadzono i do 
puszczono do wybuchu wszelkich namiętno 
ści nacjonalistycznych ustawicznie w dal­
szym ciągu znajduje się pod znakiem tero- 
ru organizacyj radykalnych a zwłaszcza hi­
tlerowców. W ładze gdańskie zamiast pil­
nować porządku i bezpieczeństwa, zapeł­
niały łamy prasy gdańskiej atakami na Pol 
skę różnemi skargami gospodarczemi a na­
wet wojskowemi, do których niema ani 
słusznych podstaw ani uzasadnienia.

G engereki sch ron ił się  d o
Niem iec

K ronik a
K a l e n d a r z y k  I m p r e z  g d a ń s k .

Teatr Miejski: dziś o godz. 19,30 „Die vier 
GreWaJk“

Scala — codziennie o godz. 20.15: operetka 
a a jo w t „Seitenspriinge“.

Reichehof — Kabaret codziennie wieczorem
•  jKxk 21. * ^

Kino Ufa»Palast: „Grock“.
Kino Capitol: „Der Liöbcsarzt“.

W czwartki o godz. 20 w Ochronce Polskiej
Kino Rathausspiele: „Schrecken der Gar* 

•MKÄ*
Kino U. T. dziś: „Das Schicksal der Renate 

tangen“.
Kino Passagetheater: dziś „Die Masken des 

Erwin Reiner“ i „Die geheimnisvolle Insel“. 
Kino Flamingo: „Sturmflut der Liehe“ i ,3anik 
haus Pat u. Patachon“.

Kino Gloria»Theatcr: „Die Privatsekre» 
taerin".

Kino Odeon: „'Anna Karenina“ i „Nur nicht 
lecker lassen“.

» n c h  t o w a r z y s t w
— Pienione zebranie Związku Pracowni«

kśw Kupieckich w Gdańsku odbędzie się w
piątek 8 bm. o  godz. 20 w saH Domu Polskie:
tfo- Na porządku obrad m. in. referat p. Laski
•a  temat „Najwyższa wydajność pracy biu» 
- - - •■»WKCJ .

I d t c ł c  i p l c w n  « d b g w a f ą  s i ę :
Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 

wa wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dy« 
lekcji kolejowej.

Tow. śpiewaczego „Cecylja" w Nowym« 
powie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
wierniej «all w byłych koszarach przy ulicy

Tow. Śpiewacze „Lira“ — Staryszotland — 
w czwartki o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Orani przy Niederfddsirasse.

jCeeyljP* we Wrzeaaczn w środy o godz. 
20 w Domu Akademickim.

„Lotni“ OHwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstr.

„Hannonji“ w SIdlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy uL Kartuskiej.

„Ceeylji“ gdańskiej w piątki o godz. 20 w 
Domu Polskim.

,JLutni“ gdańskiej w poniedziałki i środy 
o godz. 20 w Domu Polskim.
Z  p i a s t a

— Podziękowanie. Zarząd Stów. Młodzieży 
Polskiej w Nowym Porcie, składa za naszem 
pośrednictwem serdeczne podziękowanie p. 
Wilhelmowi Lnstigowi, za złożone na ręce p. 
wicepatrona Reymana guld. gd. 100,— na urzą­
dzenie salki zebrań stowarzyszenia.

— Teatr Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 
vV sali „Danziger Hof“ w dniu 13 maja r. b. 
wystąpi Irena Popiclska, solistka teatru „Pala: 
ze" w Paryżu oraz wszechświatowej sławy tru« 
py amerykańskiej „Blues Kirds“. Udział bioH| 
Wanda Dąbrowska, utalentowana pianistka, 
uczenica prof. Michałowskiego w Warszawie i 
Michał Morena, artysta Opery Katowickiej. 
Program imprezy tej bardzo bogaty i wielce 
urozmaicony. Początek o godz. 20. Bilety na« 
być można poprzednio w księgarni kolejowej 
„Ruch“ przy Rynku Kaszubskim.

— Bójka na noże. W nocy na wtorek po: 
złocili się na podwórzu domu przy ul. Nieder: 
feld w Oruni trzej ogrodnicy. Jeden z nich 
Karol Wolf chwycił nagle pompę rowerową i 
uderzył rudnego z 2:ch braci R. Arthura, Eryk 
zaś rzucił sic na pomoc bratu, wyrwał W. pom« 
pe i uderzył go w głowę. W. tak się rozwścic: 
klit tym atakiem, że dobył nóż i zadał Arthu: 
rowi R. cięcie w wielki palec prawej ręki. 
Wszyscy trzej odnieśli skutkiem tej bójki rany.

— Groził pistoletem. W poniedziałek nad 
wieczorem wynikła kłótnia, a następnie bójka 
między dwoma sąsiadami w domu przy ulicy 
Fetershagen 26 b. W toku bójki groził jeden 
z nich, woźny St., przeciwnikowi, cieśli D. pi: 
stoletem. D. wyrwał mu jednak pistolet i od: 
dat go przywołanemu w międzyczasie policjan: 
towi. Policjant zabrał pistolet, ponieważ St. 
nie posiada pozwolenia na broń.

— Wielki proces o przemyt. We wtorek roz5 
począł się przed gdańskim sądem ławniczym 
proces przeciwko ośmiu gdańskim urzędnikom 
pocztowym, oskarżonym o przemycanie towaru 
z Niemiec dla kilku kupców gdańskich. Po: 
nieważ rozprawa karna budzi ogromne zaintc: 
resowanic i udział publiczności w rozprawie 
jest wielki, przeto odbywa sję rozprawa w wiek 
kiej sali sądu przysięgłych. Ó wyniku rozpra:

niesiemy po ukończeniu rozorawy.

Gengerski, który kilka pchnięciami no­
żem w plecy i w brzuch zamordował pol­
skiego urzędnika kolejowego śp. Bolesła­
wa Styrhickiego, a później został uwolnio­
ny od winy y kary przez sądy gdańskie o- 
degrał jak wiadomo wybitną rolę w konflik 
cle polsko - gdańskim. Do rewizji w jego 
procesie sądy gdańskie n 'e  dopuściły. Na 
tle tej smutnej dla Gdańska i przykrej w 
wysokim stopniu sprawy padły już niektó­
re ofiary. Do ofiar tych między innemi na­
leży nadprokurator gdański Schneider, 
który został złożony z  urzędu. Ale do o- 
fiar nie należy Gengerski.

Adwokat i obrońca wdowy i rodziny po 
zamordowanym śp. Bolesławie Styrbic- 
kim p. mec. Łangowski z Gdańska usiłował 
ścigać Gengerskiego i przeprowadzić pro­

ces o odszkodowanie dla rodziny zmarłego
tak  tragicznie polskiego urzędnika. Ponie­
waż ojciec i żywiciel został ręką podstępne 
go zabójcy pozbawiony życia, przeto o- 
brońca chciał wywalczyć dla rodziny od­
szkodowania.

Z polecenia p. mec. Łangowskiego zwró 
cOno się do rodziny Gengerskiego i stw ier­
dzono niesłychany fakt, że Gengerski ulot­
nił się z terenu W. M, Gdańska i znalazł 
przytułek w Niemczech.

Wyjazd Gengerskiego do Niemiec wzbu 
dził różne podejrzenia i dał podstawę do 
rozlicznych komentarzy wśród ludności 
polskiej. Jakie to  są komentarze to można 
sobie łatwo wyobrazić. Nie potrzebujemy 
loh tu szczegółowo wyłuszczać. * i

O bchodu naroiSow e  
n a  teren ie WPi. G dahslca

W  W r z e s z c z « *
Wielki obchód konstytucji 3go maja we 

Wrzeszczu urządzają miejscowe towarzystwa 
pod egidą Gminy Polskiej w niedzielę dnia 10 
maja br. w ubikacjach „Parksacle“ Wrzeszcz 
Hauiptstrassc 142. Początek o godzinie 19*tej 
Program: 1) Hymn narodowy; 2) powitanie, 
prezes filji Gminy Polskiej; 3) deklamacje; 4) 
uroczyste przemówienie wygłosi p. prof. Kaszu 
ba „Konstytucja 3 maja“; 5) śptew — Tow. 
Ceeylji“; 6) przedstawienie amatorskie p. tyt. 
„Przebudzenie“ — obrazek sceniczny w jśd» 
nym akcie; 7) wspólny śpiew „Witaj majowa 
jutrzenko“. Po wyczerpaniu programu nastąpi 
zabawa taneczna.

Zapraszamy wszystkich Rodaków na ob« 
chód konstytucji 3:go maja. Czysty dochód 
przeznaczony będzie na cele społeczne.
Zarząd Gminy Polskiej filja we Wrzeszczu.

W Nuw gm pnrcic
Obchód Konstytucji 3 maja odbędzie się w 

niedzielę dnia 10 maja br. nu sali p L»refta 
w Nowym Porcie o godz. 18. Program: 1) 
koncert; 2) przemówienie okolicznościowe wy« 
głosi prof. gimn. polsk.; 3) występ dzieci z  
ochronki; 4) występ dzieci szkól prywatnej 
Macierzy Szkolnej w Nowym Porcie, które' 
odegrają „Zaklętą różyczkę“; 5) śpiew Tow. 
Śpiewu ,,Św. Cecylja“ pod batutą p. dyr. No« 
wąskiego; 6) ćwiczenia gimnastyczne Tow. So* 
kół pod kier. druha nacz. p. Marcinkowskiego 
7) ogólne odśpiewanie „Witaj majowa jutizen 
ko“ ; 8) tańce.

Wstęp na akademię 0,30 guld. Dopłata dla 
tańczących 0,50 guld.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 4 b m.

EKSPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 928 Wag. 

17946 ton węgla, 13 wag. zboża, 10 wag. cukru 
307 wag. drzewa i 67 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 845 wag. 16,398 ton wę= 
gla, 1 wag. zboża, 11 wag. cukru, 7 wag. drze» 
wa i 36 wag. innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 15, 
w porcie gdyńskim 10 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 56 wag. 

rudy, 8 wag. złomu, 5 wag. sztucznych nawo* 
zów i 35 wag. innych towarów.

W porcio gdyńskim 20 wag. złomu, 2 wag. 
sztucznych nawozów i 26 wag. in. towarów.

GDA ŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z dnia 4 m aja 1931 roku.

(Notowania urzędowe).
Pszenica 128 funt. 19,75—20; żyto 16,75; 

jęczmień browarowy 16,50 — 17,50; jęczmień 
pastewny 16—16,75; owies 19—19,50, otręby 
żytnie 14, otręby pszenne 13,75 — 14.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franko wagon Gdańsk.

tnaczy, że niewie 011 nic o wspaniałym roz­
woju portu gdańskiego i handlu, który 
Gdańsk 1 jego ludność zawdzięcza od czasu 
wielkiej wojny stosunkom gospodarczym z 
Polską i daleko idącej długoletniej przy­
chylności rządów polskich. Senator han­
dlowy wyolbrzymia skutki światowego prze 
silenia gospodarczego, dające się we znak: 
Gdańskowi jak wszystkim innym krajom 
i przypisuje wszelką winę za kryzys gospo 
darczy Polsce. Ona ma być winna, że han­
del zbożem, cukrem i węglem nie wzboga­
cił w dostatecznej mierze gdańszczan, że 
Gdynia importuje więcej ryżu niż Gdańsk, 
że różne zarządzenia gospodarcze polskie 
leżące w interesie całego obszaru gospodar 
czego polsko - gdańskego nie są po myśli 
tego lub owego przedstawiciela gdańskie­
go.

Spodziewać się należało, że gdański se­
nator dla handlu i przemysłu wystąpi po­
raź pierwszy publicznie w ’nteresie życia 
gospodarczego W. M. Gdańska i swego re ­
sortu. Rozwój życia gospodarczego gdań­
skiego zależny jest od dobrych stosunków 
polsko - gdańskich. Pierwsze wystąpienie 
publiczne senatora Althofa dowodzi, że tej 
prawdy realnej niestety nie ogarnął dotąd, 
co otwiera smutne perspektj-W^y

O fenzgw a p rasow a  niem iecko- 
g d a ń sk a  przeciw  P olsce

Pierwsze w ystą p ien ie  n o w eg o  sen ato ra h a n d lu

Zaślepienie nacjonalistyczne w niektó­
rych kołach gdańskich jest niestety tak 
wielkie, że nie pozwala przyznać się do 
w'ny i popełnionych błędów w okresie o- 
statnich kilku miesięcy. Zamiast zrozu­
mieć całą trudność położenia W. M. Gdań­
ska spowodowaną z własnej winy, nie­
które czynniki starają się odwrócić uwagę 
krytycznie myślącej opinji publicznej od 
rzeczywistych winowajców rzucając całe 
tuziny różnych niepoważnych oskarżeń pod 
adresem Polski. Niemiecko - gdańskie 
dzienniki zapełniają całe łamy różnemi 
atakami na Polskę. Polska praca pokojo­
wa na terenie gdańskim udowodniona czy­
nami przez długie lata jest kwestjonowana. 
Odświeża się nudne ataki na basen w W e­
sterplatte, przez który o dczasu do czasu 
przechodzą transporty materjałów potrze­
bnych Polsce do samoobrony. W ester­
platte nietyłko nie przeszkadza portowi 
gdańskiemu, ale dzięki lojalnej postawie 
rządu polskiego, dopomogła do rozszerze­
nia przeładunkowych możliwości.

Odświeżany jest cały tendencyjny n a -  
terjał o rzekomej konkurencji Gdyni. 
Gdańsk ponownie wymyśla na postój s ta t­
ków polskich, na których dotąd tylko za­
rabia!. Wytyka rządowi polskiemu, że ma 
przedstawjeeli wojskowych, jak się to 
wszędzie na świecie spotyka. „Danziger 

AP*«imeine Zeitung“ nawet żąda usunięcia

Dyrekcji Kolei i narzeka na Gminę Polską
i Towarzystwa kulturalno - społeczne i o- 
światowe polskie, znajdujące się na terenie 
gdańskim. Poznoszone przez opłacane in­
dywidua informacje przytem są tak  fałszy­
we, że poprostu wywołują politowanie. 
Kulturalno - oświatowe, społeczne i czysto 
towarzyskie lub ostatecznie sportowe or­
ganizacje, opisane są jako jakieś militarne 
groźne zrzeszenia. Jak  ścisłe są te infor­
macje, o tern niech świadczy między in- 
nemi fakt, że p. Paszotę, dyr. Poczty Pol­
skiej, żyjącego na terenie gdańskim dłużej 
niż W. M. Gdańsk istnieje, zrobiono w tych 
informacjach radcą Polskiej Dyrekcji Ko­
lejowej. W dziedzinę tendencyjnego kłam­
stwa wprost wchodzą informacje o jakoby 
istniejącej współpracy polskich towarzystw 
z rzeczywistą organizacją wojskową. W ten 
sposób nie można naturalnie zatuszować 
faktów istnienia rzeczywiście zbrojnych or­
ganizacyj ćwiczących wojskowo na terenie 
W. M. Gdańska i zorganizowanych odpo­
wiednio, a pokazujących się publicznie 
czasami tysiącami na ulicach.

W dziedzinę tej ofensywy prasowej nie­
miecko - gdańskiej wchodzi także pierwsze 
wystąpienie senatora dla handlu gdańskie­
go dr. Althofa, naturalnie centrowca. Se­
nator dr. Althof nie jest jeszcze zbyt dłu­
go na terenie W. M. Gdańska, a przyszedł 
do nas z Wrocławia. Tem się może tłu-
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„Narodowi” siewcy zamętu
A w anturnicze p o p isy  „d zia łaczy“ w ąbrzesk ich

miejscową nieprzychylna „Strzelcowi“ lud­
ność i zamącili uroczysty nastrój święta 
narodowego, powodując rozbicie jego ob­
chodu.“

Każdy Czytelnik tych słów wzruszy ramio­
nami i nazwie perfidją, tak fabrykowane wnio­
ski ze zgoła innych faktów. Podburzony przez

prowodyrów endeckich tłum sprowokował 
Strzelca, dopuszczał się awantur publicznych. 
A ci» którzy patronują tej akcji, dziś starają 
się obłudnie wmówić, że to nie oni, lecz „Strze­
lec“ sprowokował zajścia.

Faryzeusze — bo inaczej nie można ich na­
zwać.

Stolica  w  d n iu  św ię to  N arod ow ego

Dorocznym zwyczajem w dniu święta narodowego na placu M arszałka Piłsudskiego 
odbyła się defilada naszych sił zbrojnych. Na ilustracji widzimy defiladę kompanji

ciężkich karab;nów maszynowych.

Żniw o śm ierci n a  szo sie  
p o d  W arszaw ą

K ap itan  za b ito , p o ru czn ik  c iężk o  r a n n y

Jak prawdę odwrócić można niby „kota 
Ogonem“, i w imię nadużytych haseł „Bóg i 
Ojczyzna“ zadać publicznie kłam faktom oczy­
wistym rozgrywającym się wszak na oczaoh 
setek świadków i widzów tego dokazuje w per­
wersyjny wprost sposób organ ,,katolicko-na­
rodowy“ Wąbrzeźna „Gazeta Wąbrzeska“.

Fakty są znane Czytelnikom. Podaliśmy 
je we wczorajszem wydaniu w objektywnem 
przedstawieniu naszego korespondenta, który 
w swych relacjach oparł się na bezstronnie 
oświetlonych faktach.

Cóż z tego zrobiono w „Gaz. Wąbrzeskiej“ ? 
„Strzelec zamącił święto narodowe“ — tak 
brzmi sam tytuł relacji. Z góry chęć przerzu­
cenia odpowiedzialności na znienawidzonego 
„Strzelca“. Ale pismo samo w swem sprawo­
zdaniu zdradza istotne źródło zamąeenia uro­
czystości narodowej. Czytajmy co pisze „organ 
katolicko-narodowy“ :

„To też z chwilą, gdy zjawili się na bo­
isku „Strzelcy“ z Jarantowic i Czystoehle- 
bia na miejscu zbiórki, zareagowało Sto­
warzyszenie Młodzieży Katolickiej Polskiej 
W sposób, jedynie właściwy, występując 
z ogólnego pochodu(??) i udając się oso- 
bno(!) do kościoła na uroczyste nabożeń­
stwo.“

...Reszta organizacji pozostała, nie chcąc 
przyłożyć ręki do rozbicia pochodu, i oka­
zując tem najdalej idącą dobrą wolę..."

A zatem „Gazeta Wąbrzeska“ stwierdza sa­
ma kto pierwszy wystąpił z ogólnego pochodu 
i pierwszy zamącił święto narodowe i uroczy­
stość zgody i harmonji narodowej.

Kto spowodował, że młodzież zc Stów. Ka­
tolickiej Młodz. Polskiej wystąpiła pierwsza 
z pochodu? Kto spowodował wyzwiska i gwi­
zdy pod adresem Strzelca różnych Łampar- 
skich, Piotrowskich i t. d.

Rolę podżegacza do awantur odegrał jak 
zwykle redaktor ,,Gazety Wąbrzeskiej“, który 
z miejsca odgrażał się wobec dowódcy oddzia­
łu Strzelca kaprala zaw. Klausego. Dziwną 
też rolę odegrał przy tej sposobności ks. Pa­
tron tamtejszy Stów. Kat. Młodzieży, który 
/.daje się skłonił młodzież do zajęcia takiej 
postawy wobec oddziałów P. W.

Dlatego, zupełnie kłamliwe i przewrotny są 
dalsze twierdzenia „Gaz. Wąbrzeskiej“ tej 
treści:

„W ten sposób ściągnięci do Wąbrzeźna 
dla sanacyjnych celów propagandowych na 
święto 3-go Maja „Strzelcy“ sprowokowali

Ubiegła niedziela żałobnemi zgłoskami 
zapisała się wśród sportsmenów wojsko­
wych garnizonu warszawskiego, z pośród 
których jeden poniósł śmierć na miejscu, 
drugi zaś uległ ciężkiemu poranieniu.

Szosą Serock — Zegrze jechał na mo­
tocykla oficer 1 baonu sanitarnego kpt. S. 
Sliwonik. W pewnej chwili dopędzlł go 
jadący samochodem oficer ze sztabu DOK 
I. kpt. Józef Żochowski i przy wymijaniu 
zawadzi! swym wozem o motocykl.

Kapitan Sliwonik runął wraz z moto­

cyklem i odniósł tak  ciężkie obrażenia, że
zmarł jeszcze przed przybyciem zawezwa­
nej z Warszawy karetki pogotowia.

Na szosie wilanowskiej zdarzył się dru­
gi tragiczny wypadek, ofiarą którego pad 
porucznik H, Krajewski, ze Sztabu Głów­
nego. Motocykl por. Krajewskiego, w pew­
nym momencie, z niewyjaśnionych dotąr 
przyczyn przewrócił się, a por. K. przygnie­
ciony motorem doznał bardzo ciężkich 
obrażeń.

3fiCcącif* pań

W miesiącu pokus
Maj jest miesiącem niebezpiecznym dla 

kobiet, możnaby powiedzieć — miesiącem poi 
kus. Pomijając bowiem wszelkie inne, pokusy 
sprawienia sobie paru ładnych letnich sukienek 
i kapeluszy są tak silne, że nawet bohaterska 
kobieta nie oprze się im i ulegnie.

Otóż trzeba się zastanowić przędewstzysU 
kiem jak spędzamy lato.

Jeżeli zostajemy większą część lata, albo 
cale lato w mieście, to należy sprawić sobie 
coś odpowiedniego do noszenia na ulicę. Bari 
dzo dobre i modne są kostjumiki z czetsuczy 
(sukienka sportowa bez rękawów i krótki żas 
kiccik lub bolerko) — Cze=su=cza jest we wszyt 
stkich odcieniach ,bardzo ładnie przytem wy; 
glądają kremowy, blado niebieski i sełcdynos 
wy. Jeżeli zaś komu sportowy letni komplet 
nie dogadza, to dobrze jest mieć deseniowy z 
crepe de chine lub fularu. Wtedy fason może 
być bardziej fantazyjny, kloszowy.

Deseniowe markizety i jedwabne etaminy 
są w tak ładnych odmianach i tak wielkim wy 
borze, że doprawdy kogo nie stać w ciężkich 
czasach na sukienkę jedwabną, może ją z po= 
wodzeniem zastąpić markizetową. Zarówno na 
wsi, jak w mieście taka sukienka zawsze się 
przyda.

jeżeli jedziemy w góry, potrzebna nam bęi 
dzie układana w fałdy spódniczka, wygodna 
do dalszych górskich spacerów, parę bluzek i 
dżemprów z rękawami i bez. Nad morze znów 
najpraktyczniejsza jest krotonowa, nieprzezro 
czysta, jasna, w duży i jaskrawy deseń sukien; 
ku, takaż parasolka, berecik. No i swetry, je* 
śli chodzi o polskie morze, nigdy nie zawadzą. 
Krotonowe sukienki wogóle są bardzo prakty= 
czne i potrzebne w lecie, wystarczy mieć jed-. 
ną taką w garderobie — w praktyce okaże się 
napewno, że będzie najwięcej ze wszystkich 
noszona, czy to na wsi. czy nad morzem. Nie 
nadaje się tylko do noszenia w mieście.

O ile cale lato spędzamy na wsi, sukienki 
jedwabne stają się wogóle niepotrzebne. Lei 
piej mieć parę na zmianę z tanich materjalów 
— etaminy markizety. nawet petkaliku. Pen 
kaliki łódzkie są bardzo mile i mają ładne dci 
senie. Berecik w lecie jest niemal konieczno- 
ścią.

Dobrze jest mieć na dni chłodniejsze su* 
kienkę z rękawami z woalu, albo lekkiej we­
łenki w krateczkę czy kropki. Przyjemnie jest 
kupować barwne i wesołe powiewne tkaniny, 
ale i coś ciemniejszego nie zawadzi. H. N.

listow a  o  s to n d a r g z a c ii  
ek sp o rtu

W dniu 1 maja rb. odbyła eię konferencja 
w Związku Organizacyj Rolniczych w Warsza­
wie w sprawie projektu ustawy o standaryzacji 
eksportu z udziałem Prezesa PTR p Jana Doni-

Wspomóżmy powodzian na Wileńszczyźnie
4 0 0 0  r o d z in  e w a k u o w a n y c h  — 2138 b u d y n k ó w  p o d  w o d o  -  Strato

w y n o sz ą  1 m ilio n ó w  zSotych
Powódź na Wileńszczyźnie spowodowa­

ła  według dotychczasowych obliczeń ol­
brzymie szkody. Ogółem zarejestrowano 
powodzian 16.000 (3500—4000 rodzin).
Wszyscy oni zostali ewakuowani, znaleźli 
schronienie i potrzebną doraźną pomoc. 
W Wilnie ewakuowano 1620 osób, w pow. 
brasławskim — 4550, w pow. dziśnieńskim 
— 5000, w wllejskim 1220, w pow. wileń* 
sko-trockim 900 osób. Na terenie całego 
województwa zalanych i zniszczonych przez 
wodę jest 2738 budynków (1498 mieszkal­
nych i 1240 gospodarczych).

Najbardziej ucierpiała ludność wiejska. 
Woda zalewając bowiem całe połacie zie­
mi, zamuliła je, niszcząc doszczętnie zasie­
wy, Ogromne też są szkody w mostach 
oraz drogach rządowych i samorządowych. 
I tak np. most kolejowy w Druji znajduje się 
dotychczas jeszcze na przeszło m etr pod 
wodą. Woda zerwała 8 młynów, poczyniła 
ogromne spustoszenia w podziemiach k ate­
dry wileńskiej, oraz powyrywała brzegi 
Wilji i Wilejki w samem Wilnie, wobec 
czego zachodzi konieczność uregulowania 
tych brzegów. Największe straty poniósł 
pewien kupiec drzewny w Druji, któremu 
woda porwała drzewo na spław na sumę 
40.000 dolarów.

Wobec ogromu klęski obecnie zarówno 
władze, jak i organizacje społeczne przy­
stępują do zorganizowania akcji pomocy i 
likwidowania skutków katastrofalnej powo­
dzi. Według przypuszczalnych obliczeń 
straty wyniosą około 7 miljonów złotych 
w tem 3.500.000, to straty w majątku pry­
watnym, reszta zaś w majątku rządowym i 
samorządowym

Dotychczasowe dotacje rządowe w wy­
sokości 75,000 złotych pokryły wydatki 
związane z akcją doraźną w czasie samej 
powodzi. Jeśli chodzi o pomoc poszkodo­
wanym, to oprócz akcji rządowej w postaci 
ulg podatkowych, ułatwienia kupna budul­
ca, kredytów rolniczych — musi przyjść 
akcja całego społeczeństwa, wszystkich 
dzielnic Polski.

Straszna tragedja, jaka rozgrywa się

obecnie na ziemiach, po których przeszła* 
wielka powódź, winna się odbić głośnem 
echem w całej Polsce, we wszystkich jej 
zakątkach.

Cafe społeczeństwo powinno stanąć do 
akcji niesienia pomocy zainicjonowanej 
przez obywatelski ko mitet pod protektora­
tem Pani Prezydentowej Michaliny Mościc­
kiej.: — konto P. K. O. 25910.

W uslaw a L.O.P.P. w W ięcborku
W nawiązaniu do wystawy L. O. P. P. w Są­

pólnie, Komitet Powiatowy L. O. P. P. w Sę­
pólnie urządził rówież w Więcborku w pięknie 
udekorowanej sali hotelu p. Umińskiego wy­
stawę propagandową „Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej“ w celu zapoznania społe­
czeństwa Więcborka i okolicy z środkami wal­
ki gazów bojowych na ewentualny wypadek 
wojny.

Uroczyste otwarcie nastąpiło przez człon­
ka zarządu Komitetu Powiatowego L. O. P. P. 
p. burmistrza Lindeckiego z Więcborka w za­
stępstwie p. Starosty Powiatowego Oraassa, 
jako Prezesa Komitetu Powiatowego L. O. P. P. 
w Sępólnie.

Po przecięciu wstęgi przemówił do zebra­
nych gości przedstawiciel Komitetu Wojewódz­
kiego L. O. P. P. z Torunia p. Abramowicz, na­
stępnie nastąpiło zwiedzenie wystawy.

Bardzo nie mile wrażenie wywarła na lu­
dność zebraną w sali ta okoliczność, żc o 
godzinie 20-tej zgasło światło elektryczne. ,

Prąd świetlny dla miasta dostarcza elektrownia 
w Nierzychowie (pow. wyrzyski). Przyczyny 
zgaśnięcia światła nie było móżna stwierdzić. 
Znamienne jednakowoż jest, że po zamknięciu 
wystawy kilka minut po godz. 21-ezej światło 
na nowo się paliło, co daje wszelkie podejrze­
nie umyślnej pracy ze strony osób sprawie nic 
przychylnej.

Dnia następnego po otwarciu przybył Pre­
zes Komitetu Powiatowego L. O. P. P. p. Sta­
rosta Powiatowy Omass celem dokonania zam­
knięcia wystawy. Przed zamknięciem odbyły 
się repetycje słuchaczy kursu OPG i OPL w 
sali wystawy wobec p. Starosty, przedstawicieli 
urzędów i licznie zebranych sfer społecznych.

Zainteresowanie społeczeństwa było duże. 
Ogółem zwiedziło wystawę 1415 osób.

Na zakończenie odbyła się zabawa taneczna 
w sali p. Umińskiego. W miłym nastroju i hu­
morze bawiono się aż nastąpiła ponowna nie­
miła niespodzianka, wygaszenie światła elek­
trycznego o godzinie 24,30 i tak pozostawano

mirskiego.
Na powyższej konferencji przedstawiciel Mi­

nisterstwa Rolnictwa zreferował opracowany 
przez Ministerstwo projekt ustawy, nad którym 
wywiązała eię dyskusja, w której zabierali gło6 
poszczególni przedstawiciele organizacyj rolni­
czych.

W rezultacie projekt tej ustawy, jako od­
powiadający interesom rolnictwa, został z nie- 
któremi zmianami przyjęty.

N ow a pozuega w  ek sp o r­
to w a n i b ila n s ie  G d yn i

Transportu drzewa do JlnńJii
W ostatnim czasie podjęte zostały próby skie­

rowania części eksportu drzewa polskiego i tran­
zytowego przez Gdynię. Dotychczas monopol w 
naszym wywozie drzewnym dzierżył Gdańsk. 

I  na przyszłość zresztą główna rola w tym dziale 
polskiego handlu zagranicznego przypadnie 
Gdańskowi, który posiada w tym celu sprawny 
aparat techniczny, eksport drzewa przez Gdynię 
zaś będzie miał charaktor pomocniczy. W roku 
bioż. projektowany jest wywóz drzewa przez 
Gdynię w ilości około 30—40 tysięcy ton, przy- 
czem artykuł wywozowy ma stanowić głównie 
drzewo tarte, obrobione i okrąglaki.

Obeenio transporty drzewa gromadzone są w 
składach gdyńskich i oczekują pierwszego stat­
ku, który je załaduje. Przyjazd statku spodzie­
wany jost w najbliższych dniach. Ładunki będą 
prawdopodobnie skierowano całkowicie do Anglji.

Zaznaczyć należy, iż w eksporcie drzewa 
przez Gdynię uczestniczyć będzie również tran­
zytowe drzewo sowieckie.

bez światła aż do godziny 3,30. Po tym czasie 
światło aa nowo zabłysło.

Stwierdzić jednakowoż trzeba, że sprawa 
światła elektrycznego w Więcborku nie spełnia 
należycie swego zadania. Może by władze 
miejskie w Więcborku wzgl. czynniki miarodaj­
ne wejrzały w przyczyny tych niedomagać.



CZWARTEK, DNIA 7-GO MAJA 1931 R. 7KRONIKA
TORUŃ

K a len darzyk  rzym.-kat.
Środa Jana Apoatoła 
Czwartek Domicela

— Stan wody w Wiśle z dnia 5. 5.: Zawis 
ehost +1.76, Warszawa +1.90, Płock +2.11, 
Toruń +2.59, Fordon ++2.68, Chełmno +2.60, 
Grudziądz +2.89, Korzeniewo +3.20, Piekło 
+2.86, Tczew +2.94, Einlage +  2.60, Schiewen- 
horst +2,56.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 6*go 
maja b. r. włącznie dyżuruje apteka „Pod 
Lwem“, Rynek Nowowiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 6. b. m. o godz. 20 — „Koniec i po* 

izątek“.
Czwartek, 7. b. m. o godz. 20 — „ Dru* 

warz“.
Piątek, 8 b. m. — Teatr nieczynny.

Repertuar kin:
Pałace podwójny program — „Wesołe kos 

bietki“ i „Tygrysica“.
Lux — „Królowa huzarów“.
Światowid — „Indyjski Grobowiec“.
Corso — „Parada zachodu“.
Mars, ul. Warszawska — „Na zachód od 

Zanzibaru“.
Corso — „Żeński bataljon śmierci“.

Ł  m iasta

Winiarnia i Probiernia
t d m u n d a

dawn. Damann & Kordcs
739S Toruń, Staromiejski Rynek 31

■ Wyszynk wina szklankami * i

_Woda w Wiśle opada. Na górnej, środko-
wej i dolnej Wiśle woda opada. W czasie od 
1—5 b. m. woda w Wiśle w Toruniu opadła o 
70 cm. Stan wody w Toruniu wynosił w dniu 
wczorajszym +2,59.

_31 stopni. Temperatura powietrza w dniu
wczorajszym wynosiła w godzinach rannych 
+17, najniższa +14, w godzinach południo- 
wych +31.

— Z Dyrekcji Lasów Państw. InspektOT la-, 
sów w Dyr. Lasów w Toruniu p. Bertold Karol 
Nejman przeniesiony został do dyrekcji Lasów 
Państw, w Białowieży; nadleśniczy nadleśnic* 
twa Wirty p. Kazimierz Maciejowski przenie* 
siony został na stanowisko inspektora lasów w 
Dyrekcji Lasów w Warszawie.

— Biuro porad prawnych przy Sekretarjacie 
Powiatowym BBWR. W związku z rozp. Rady 
Ministrów z dnia 26 listopada 1931 (Dz. U. R. P. 
Nr. 87/30 z dnia 11’.grudnia 1930 r.) o stosowa* 
niu ulg przy spłatach przez osadników żale« 
«łvch należności rentowych i rozkładanie tako* 
wych na terminy spłaty do lat 15 — przy Se* 
krctarjacie Powiatowym BBWR. w Toruniu (ul. 
Bydgoska 33 II ptr.) zostaje z dniem 1' maja 
uruchomione biuro porad prawnych i pisanie 
podań w powyższej sprawie. Biuro to będzie 
czynne (dla członków i sympatyków) w dnie 
targowe (wtorki i piątki) od godz. 11 do 14*tej
i od godz. 16—18-tej.

— Kurs jazdy konnej. Dzięki przychylności 
władz wojskowych, a szczególnie dzięki życz* 
liwemu stanowisku p. gen. Pasławskiego, d*cy 
O. K. VIII., odbędzie się w Toruniu kurs jazdy 
konnej dla członków „Sokola“, urządzony sta* 
rantem Zarządu Sokoła konnego w Toruniu. 
Kurs rozpocznie się dnia 15 maja i trwać będzie 
do września. ‘ Nauka odbywać się będzie w 
szkole podchorążych. Artylerji na Mokrem pod 
kierownictwem p. kpt. Falewicza. Zgłoszenia 
kierować należy na ręce prezesa Sokoła kon* 
nego p. Hermanowskiego. ul. Łazienna 23 do 
dnia 12 b. m.

— Wielka sala dancingowa „Pod Orłem“ 
znowu otwarta. Od kilku dni w restauracji
..Pod Orłem“ panuje znowu dawny gwar i daw* 
ne życie. Wielka sala dąnęingowa, która przez 
pewien czas ze względów technicznych byl% 
zamknięta, jest już otwaTta, tak, iż miłośnicy 
tańca nie są już skrępowani zbyt śzczupłem 
miejscem. Oddanie wielkiej sali dancingowej 
do użytku gości po tak długiej przerwie stano* 
wić będzie niewątpliwie pewnego rodzaju atrak 
:ję dla gości, którzy w znanej z doborowej 
kuchni i przystępnych cen restauracji znajdą 
także miłą rozrywkę w postaci licznych wystc* 
pów sil artystycznych z duetemKalphsonn na 
czele.

— „Koniec i początek“ na Związek Strzelec* 
ki. Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego w 
Toruniu z prezesem Starostą Grodzkim p 
Staniszewskim na czele, zakupiło środowe przed 
stawienie w Teatrze Miejskim. Wystawioną zo* 
stanie słoneczna komedja Marjusza Maszyńskie 
go p. t. „Koniec i początek'* Dochód z przed* 
stawienia zostanie przeznaczony na kontrakcję

stosunku do wzmożonej propagandy haseł

I  czwartekUL P rzygotow an ia
Czerwonej

Polski Czerwony Krzyż obchodzi swój „Ty­
dzień“ w czasie od 10—17 maja. Udział spo* 
łeczeństwa w obchodzie zaznaczył się w b. r. 
bardzo dodatnio. Na zebraDiu obywatelskiem 
odbytem dnia 16 kwietnia b. r. powołano do 
życia Honorowy Komitet obchodu, pod które* 
gb protektoratem przeprowadzi Komitet wy­
konawczy w „Tygodniu“ cały szereg pokazów 
i imprez, które przedstawią społeczeństwu na* 
szemu rozwój i postęp tej samarytańskiej in­
stytucji w latach ostatnich.

Na czele Komitetu honorowego stanęli pp.: 
Wiktor Lamot, Wojewoda Pomorski, J. E. Ks. 
Stanisław Okoniewski, Biskup Chełmiński, Ge* 
nerał Stefan Pasławski, Dowódca Korpusu Nr. 
VIII., Cezary Szyszko, Prezes Sądu Apelacyj* 
nego, Dr. Michał Pollak, Kurator Okr. Szk.. 
Stefan Kossjor, Prezes Izby Skarbowej, Win* 
centy Łącki, Starosta Krajowy. Kazimierz 
Esden-Tempski, Prezes Izby Rolniczej, Jan 
Donimirski, Prezes Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego.

d o  T ygod n ia  
>o K rzyża

Komitet wykonawczy obchodu „Tygodnia“ 
składa się z przewodniczących 5 sekcyj wybra* 
nych na wspomnianem wyżej Zebraniu Obywa* 
telskiem. Komitetowi przewodniczy Prezes 
Komitetu Okręgowego P. C. K. p. Wincenty 
Łącki, Starosta Krajowy.

Komitet wykonawczy odbył w dniu 1 maja 
posiedzenie, na którem przewodniczący poszczę 
gólnych sekcyj przedkładali szczegóły progra* 
mu obchodu, każdy w swoim zakresie. Ustało* 
ny i zatwierdzony program szczegółowy poda* 
my w najbliższych dniach.

Komitet wykonawczy, mając na względzie 
ogólną depresję gospodarczą w roku bieżącym, 
postanowił nie rozsyłać list zbiórkowych. Po* 
nieważ jednak instytucja ta skazaną jest wy­
łącznie na ofiarność społeczeństwa, Komitet 
apeluje do wszystkich obywateli, by w impre­
zach propagandowych, urządzonych podczas 
..Tygodnia P. C. K.“, brali jak najliczniejszy 
udział.

A kadem ia k u  
roczn icy  k o n s

o r a z  to  r o c z n ic u  p o w s
W dniu 2 maja r. b. w wielkiej sali Dworu 

Artusałodbyła się, urządzona staraniem Zarżą* 
du Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w To* 
runiu, uroczysta akademja z okazji 140 rocznicy 
Konstytucji 3 maja oraz 10*tej rocznicy powsta* 
nia górnośląskiego pod protektoratem pp. gen. 
Stefana Pasławskiego, kuratora dr, Michała Pol* 
laka oraz Starosty Kraj. Wincentego Łąckiego.

Akademję zagaił starosta p. Staniszewski.
W pierwszej części programu p. dr. Anna 

Grefnerowa w jasnych i przejrzystych słowach 
przedstawiła licznie zgromadzonym słuchaczom 
ważność Konstytucji 3 maja, podając szczegó* 
łowo ważniejsze fakty historyczne. Rzęsistemi 
oklaskami dziękowali słuchacze za wygłoszo* 
ny odczyt.

Część drugą wypełnił koncert znanej i ce­
nionej pianistki p. Stefańji Jagodzińskiej*Nie* 
krasz, która jak zawsze pięknie i nastrojowo

uczczen iu  140 
ig lu c fl 3 Plaga
Mania d ó r i io ś ią s k ir i lo
odegrała polonez As*dur i Nocturn Fis*dur 
Chopina oraz Fantazję Krakowiak Paderew­
skiego. Niemilknące oklaski były dowodem 
podziękowania i uznania za piękną grę oraz 
wysoką kulturę muzyczną p. Stefańji Jagodziń- 
skiej-Niekrasz. Następnie ceniona śpiewaczka 
p. Lena Trembicka odśpiewała pieśni ludowe 
Kreutzera w układzie Szopskiego.

Na zakończenie programu p. K. Benda, dyr. 
Teatru Miejskiego zadeklamował koncert Jan­
kiela Mickiewicza. Część muzyczną do dekla­
macji jak również akompaniament do śpiewu 
artystycznie wykonała niestrudzona p. S. Ja* 
godzińska-Niekrasz.

Orkiestra Kol. Przysp. Wojsk, w Toruniu 
na zakończenie wykonała wieniec ulubionych 
pieśni, dopełniając całość miłego i sympatycz­
nego nastroju artystycznego.

Na z lo to w y  (u
O n ia z« la  fo r u A » k lc  u r z u d z a iu

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej wy­
dało rozkaz, na mocy którego wszystkie Gniaz* 
da Sokole na Pomorzu muszą wziąć udział w 
zlocie dzielnicowym, który się odbędzie w Gdy 
ni w dniach 1 i 2 sierpnia b. r. Rozkaz ten mu* 
si być wykonany. Zaznaczyło to od siebie 
również Przewodnictwo Okręgu IV, do którego 
należą Gniazda toruńskie.

W związku z tem zebrali się dnia 10 kwiet* 
nia b. r. prezesi 5 gniazd toruńskich i postano* 
wili wspólnemi siłami starać się o zebranie fun 
duszu na opędzenie kosztów zlotowych. Po 
dłuższej naradzie, w jaki sposób ten fundusz 
zebrać, uchwalono urządzić „Wielki Festyn 
Sokoli“ dnia 4 czerwca b. r. w Parku Cegielni

in d u si so k o li!
w s p ó ln ie  d o c h o d o w e  im p r e z y
i na sąsiadującym placu powystawowym. 
Przygotowanie tego festynu powierzono Korni* 
tetowi głównemu, w skład którego uproszono 
druhów i druhny: Majchrowicza jako przewód* 
niczącego, Durmowicza, Hermanowskiego, Mat* 
czaka, Wierzchowską i Zielińskiego. Następnie 
powołano komisję propagandową, finansową, 
gospodarczą i techniczną, których skład osobo* 
wy daje gwarancję, że program festynu zado­
woli publiczność i, że dopomoże do zebrania 
bodaj w części potrzebnego funduszu zlotowe* 
go-

Bliższe szczegóły dotyczące festynu będą 
dodatkowo podane do wiadomości.

D robne Kupi 
w ram ach  Tow.

\V sali Parku Wiktorji odbyło się w tych 
dniach zebranie drobnych kupców zwołane 
przez Komitet Organizacyjny, celem powołania 
do życia nowej organizacji Drobnego Kupiec* 
twa.

Zebranie zagaił pi Grzębski. Na przewodni­
czącego zebrania wybrano p. Brzeskiego, po* 
czem p. Wachowiak wygłosił referat, zarzucając 
Tow. Kupców Chrzęść, w Toruniu faworyzowa 
nie kupców większych. Referent nawoływał 
do zorganizowania pewnego rodzaju „zmowy

eciw o pracuje  
K upców Chrzęść.
cennikowej“, która miałaby na celu podniesie­
nie cen artykułów pierwszej potrzeby.

Referat zebrani przyjęli nieprzychylnie, a 
wywody referenta spotkały się z ostra, krytyką. 
W wyniku dość ożywionej dyskusji, która wy* 
kazała całkowitą bezpodstawność zarzutów 
skierowanych pod adresem Tow. Kupców 
Chrzęść, w Toruniu, jednomyślnie postanowio­
no pracować ściśle w ramach Tow. Kupców 
Chrzęść, i zaniechać tworzenia nowej organi­

zacji.

rewizjonistycznych przez Niemców i ich bez* 
czelnych wystąpień. Na przedstawieniu obec* 
ną będzie cała elita towarzyska naszego miasta. 
Tow. Przyjaciół Z. S. w Toruniu wykazuje raz 
po raz maksimum żywotności. Wiele zawdzię* 
cza towarzystwo wysiłkom prezesa p. Staniszew 
skiego, który, doceniając rolę Związku Strze* 
leckiego w dążeniu do obrony granic Państwa, 
opiekuje sic szczególnie strzelcami w Toruniu.

lifspcłt 4«w a r z u » lw
— Zw. Niższ. Funkcj. Państw. R. P. Koło

Toruń.. Zebranie miesięczne dnia 6 maja b. r. o 
godz. ó,30 wiecz. w lokalu p. Pawlikowskiego 
przy ul. Chełmińskiej 11. Zarząd.

— Tow. Marynarzy Rez. w Toruniu. W 
czwartek, dnia 7 maja b. r. o godz. 19-tej od* 
będzie się zebranie w lokaiu p. Pawlikowskiego

przy ul. Chełmińskiej. O godz. 20=tej zebranie 
„Wilków Morskich“. Ze względu na mający 
się odbyć odczyt uprasza się o liczny udział.

Na b ia ły m  c z w o r o b o k u
Kino Światowid — „Podróż poślubna“ 

„Księżniczka Jazzbandu“.
Mimo 15>procentowej zniżki i cudnej pogo* 

dy, sprzyjającej spacerom, na premierze zebra* 
ła się bardzo liczna publiczność.

„Księżniczka Jazzbandu“, czarowała humo* 
rem i tryskającą wesołością bez drastycznych 
czy ordynarnych epizodów.

„Podróż poślubna“, niewiadomo czemu taki 
tytuł nosi; wszystkie bowiem dyshumory za* 
zdrosnego męża odbywają się w domowych 
pieleszach po powrocie ■> podróże. (zm)

Zfazd ltaczeln iH ów  
Sądów  G rodzkich

ok retóu  Si*«Mu O h ittłw w r.fio  
w  T o r u n iu

Z inicjatywy p. prezesa Sądu Okręgowego 
p. Chodeckiego w Toruniu odbędzie się dnia 
9 maja r. b. o godz. 9,30 w Sądzie Okręgowym 
zjazd wszystkich pp. naczelników Sądów Grc/d* 
kich okręgu Sądu Okręgowego w Toruniu ce> 
lem omówienia kwestji prawnych oraz kwestji 
administracji Sądu. Tegoż dnia 9 maja o godz. 
17»tej w gmachu Sądu Apelacyjnego odbędzie 
się posiedzenie Tow. Prawników w Toruniu, na 
którem sędzia kruszelnicki wygłosi referat „O 
zaletach i wadach nowego kodeksu postępo* 
wania cywilnego“.

R o d a c y !
Składajcie ofiary pieniężne na Kolonje Let* 

nie Związku Obrony Kresów Zachodnich dla 
Dzieci Polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem 
Zachodnich na konto P. K. O. nr. 206229 Okrę, 
gu Pomorskiego Związku Obrony Kresów Z* 
chodnich.

Slrzelcy m aszcrnpa...
Do oddziału Z w. Strzeleckiego Nr. I. w To» 

runiu wstąpił w charakterze członka kpt. w st. 
spocz. ob. Gościewicz Bolesław, słynny zwy« 
cięzca olimpijski, który zdobył na wielu zawo­
dach międzynarodowych strzeleckich zagrani­
cą pierwsze miejsca jako reprezentant Polski.

Ponadto jest on zwycięzcą w zawodach na* 
rodowych w kraju.

Kpt. Gościewicz zajmie się szkoleniem dru* 
żyn strzeleckich w strzelaniu i przygotuje je do 
międzynarodowych zawodów strzeleckich, któ* 
re odbędą się w r. b. we Lwowie.

Działem wychowania fizycznego w oddzia 
łach Z w. Strzel, na terenie powiatu grodzkiego 
zajmie się por. Stanisław Dąbrowski. Przejmie 
on fachowe kierownictwo w jednym z ważniej 
szych działów pracy strzeleckiej.

Jak widać, strzelcy wykazują systematycz­
nie, iż ideały, którym służyć poprzysięgli, wpro­
wadzają należycie w czyn.

K w asem  so ln y m  o b la ła  
tw arz ry w a ih i

Wszelkie środki, jakich używała p. K., by 
przywabić do siebie męża. nie odniosły spodzie­
wanego skutku. Mąż zdradzał ją od dłuższego 
czasu z pewna, młodą dziewczyną... służącą. 
Idylla ta trwała czas dłuższy, była już publicz­
ną tajemnicą.

Wszystko jednak kończy się na tym padole 
płaczu. I pewnego dnia kochanka p. K. dowie­
działa się, że ukochany jej zdradza ją z inną 
Postanowiła się zemścić. Spotlcawnzy żonę 
p. K., rzuciła zagadkowo:

„Mąż pani lata za lada spódniczka — jabym 
takiemu chłopu ślepia wypaliła!“

Zrozpaczona żona poczęła odtąd śledzić męf 
ża. Gdy niewierny małżonek poszedł znowu 
do kochanki, żona dobyła przygotowaną bu 
telkę z kwasem solnym i oblata twarz swej 
rywalki, przyczem wypaliła jej oko.

Epilog rozegrał się przed tutejszym Sądem 
Okręgowym. W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Sąd skazał zazdrosną żonę na 6 mie 
sięcy więzienia, /. zawieszeniem kary na 2 lata

R c s(« u ra c M  p o d  „OSŁEIT
D n ia  sa la  o tw a r ła .

Duet Ralfson z „Adrii“ W arn«*«.
Dancing od godz. io»ciej

Trunki, w in a  o d leż a lc .
C en o  z n a c z n ie  z n iż o n e .

Wieczoru teatralne
W a lter  ze  »«rum  z c s p o N n
Z kolei zawitał do T orunia znany ko­

mik Walter, Nie może narzekać na nie­
gościnność Torunia, początek był pełen 
fantazji, usłyszeliśmy wspaniałe dźwięki 
jakiegoś instrumentu jaskiniowego, —, 
który z radości rozdżwięczał się wszy­
stkiemu nawet brakującemi strunami, a 
głos ten był tak wspaniały, że w zruszył 
nawet tumany pyłu.ze sceny. E fek t ten 
wywołał burzę oklasków* na widowni, — 
ale to zasługa nie gości.

Goście nasi nie przywieźli nam tak 
wspaniałych niespodzianek, ale niezawod 
ny repertuar, pełen dowcipu. Naturalnie 
przodował Walter, najlepszy jako robot­
nik przy budowie tunelu, ale i inne jego 
„kawały“ wzbudzały salwy śmiechu i ka­
zały podziwiać ,,vis comica“ artysty.

Reszta zespołu nie dorównywała swe­
mu mistrzowi, ale stanowiła dobre oto­
czenie, a mianowicie p. Rolska, Zdano­
wicz. Szulcówna i Bańkowski S. R

9
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Stolica Itodcffla w rocinicę 3
Im p on u fącg  przeb ieg  św ięta
W ręczenie d y p lo m ó w  z a s łu ż o n y  an sirze icom

Obchód 3 Maja w Starogardzie rozpo­
częto w dniu 2 b. xn, o godz. 20 uroczy- 
itym capstrzykiem. W capstrzyku wz a.ł 
udział 1 szwadron szwoleżerów z orkiestrą, 
Uzbrojona kompanja Wojaków z Kocboro- 
wa z orkiestrą, uzbrojona kompanja Strzel­
ca pracowników Monopolu Tytuniowego w 
nowych własnych mundurach oraz uzbrojo­
na i również umundurowana kompanja 
Strzelca t,z. kompanja miejska. Za uzbro- 
jorremi oddziałami P.W. maszerowały ró­
żne oddziały towarzystw sportowych i g m- 
nastycznych. Po przemaszerowaniu głów- 
n«mi ulicami miasta oddziały P.W. zatrzy­
mały się na rynku, gdzie przy dźwiękach 
orkiestry odśpiewano 3 zwrotki „Wszystk e 
nasze dzienne sprawy" i po wzniesieniu 
okrzyku na cześć Rzeczypospolitej oddzia­
ły odmaszerowały. Całością oddziałów P.W, 
dowodził por. rez. Wysocki, o-f cer wyszko­
leniowy Zw. Strzeleckiego.

Dnia 3 maja o godz. 10 rozpoczęła się 
msza połowa odprawiona przez kapelana 
wojskowego ks. Lewickiego, Udział w 
mszy polowej wzięli przedstawiciele władz 
państwowych, bardzo 1 czna publiczność i 
organizacje P. W. złożone z jednego baonu 
Strzelca pod dow, por. rez. Wysockiego,
1 kompanja Wojaków z Kocborowa pod 
dow. por. rez. Plitta oraz liczne organiza­
cje W. F. młodzież szkolna i harcerze. Po 
mszy św. odbyła się wspaniała defilada. 
Przedefilował jako pierwszy 2 pułk Szwo­
leżerów, potem kompanja Wojaków, na­
stępnie baon Strzelca. Postawa baonu 
Strzelca była świetna, szczególną uwagę 
zwracała kompanja państwowej fabryki ty­
toniu pod dow. por. rez. Maciejewskiego. 
Za oddziałami P. W. przeszły różne towa­
rzystwa, korporacje i cechy. Defiladę 
przyjmował pułkownik Drucki Łubecki w 
otoczeniu władz państwowych.

Po defiladzie na placu przed świetlicą 
P. W, odbyło się uroczyste wręczenie dy 
plomów zasłużonym strzelcom. Po ustawie 
niu baonu Strzelca i kompanji Wojaków w 
czworoboku, w obecności przedstawicieli 
władz i społeczeństwa, przemówił do Strzel 
ców por. rez. Skórny dotychczasowy ko­
mendant Powiatu Zw. Strzel, obecnie po 
objęciu komend powiatowych przez ofice­
rów zawodowych, pierwszy oficer sztabu.

Mówca wyjaśnił znaczenie Konstytucji 
3 Maja i nawiązując do sytuacji obecnej za­
znaczył, że obecnie również stoimy przeć 
zagadnieniem naprawy Konstytucji, wyra­
ził życzenie, aby przedstawiciele narodu 
zasiadający w naszych izbach ustawodaw­
czych przy wypełnieniu tego zadania, kie­
rowali się również tylko wielkim, godnym 
wielkiego narodu rozumem politycznym

narodowem sumieniem i uchwalili taką 
konstytucję, jaka dla potęgi naszego pań­

stwa i dobra narodu jest w dzisiejszych wa­
runkach potrzebna.

Następnie por. Skórny wyszczególnia­
jąc zasługi poszczególnych Ob, Strzelców 
wręczył im: dyplomy- Ostatni dyplom zo­
stał wręczony por. Skórnemu przez preze­
sa Dr. Jodłowskiego. Dr. Jodłowski pod­
kreślił zasługi ob. Skórnego w Związku 
Strzeleckim, jego skromność i energję. W 
ub. roku we wrześniu powiada mówca na

P o d g ó rz
— Zebranie chóru kościelnego im. Piusa od

było się „w ub, poniedziałek w lokalu p. Skrzy- 
pnika. Po zagajeniu przez ks. Schreibera od 
śpiewano wspólnie pieśń „poszedłbym w świat 
daleki". Następnie przyjęto protokół odczyta 
ny przez p. Zdunka. Z kolei wygłosił ks, Schrei­
ber sprawozdanie z I. międzynarodowego Kon­
gresu dla mużyki kościelnej. W wolnych gło­
sach omówiono technikę odbywania ćwiczeń 
śpiewu. P. Ruuowski poruszył kwestję urzą­
dzenia koncertu religimego, który odłożono do 
święta św. Cecylji. W lecic urządzi się wspól­
nie z innemi lqwarzy6twami Podgórza wyciecz­
kę do Glinek. Termin wycieczki ustali Za­
rząd. : ; •/

zjazd do Torunia prowadził Skórny zc Sta­
rogardu 1 kompanję a dziś może wyprowa­
dzić w pole już cały pułk dobrze zorgani­
zowany, zdyscyplinowany i wyszkolony.

Przy wręczeniu dyplomu baon prezen­
tował broń, orkiestra wojacka zagrała 
Pierwszą Brygadę.

Po południu odbyły się zawody o puhar 
wędrowny II. Kurjcra Pomorskiego, który 
zdobył poraź drugi Kreft Franciszek z S. 
K. S. Wieczorem odbyła się uroczysta aka- 
demja w sal' Sokolniczówki.

C H E Ł M N O
Obchód 3 Maja. W przeddzień uroczy­

stości t.j. 2 maja o godz. 3-ej po poł. odbyły 
się zawody hippiczne 8 p. Strzelców konnych, 
Do konkursu stanęło 3-ch najlepszych jeźdźców 
por. Pacewicz otrzymał 1 nagr., por. Rybicki 2 
nagr. i ppor. Wawrzyniak 3 nagr. W konkursie 
hippicznym podof. pierwsze miejsce zajął plut. 
Wichrowski, 2-ie wachm. Mańkiewicz, 3-cie 
plut. Bieńkowski. W konkursie władania bro­
nią białą 1 nagr. otrzymał wachm. Zagórski, 
2 plut. Majewski, 3 plut. Wilgosz,

Tegoż dnia po poł. miasto zaczęło przybie­
rać odświętny wygląd. Pod wieczór wszystkie 
domy przybrane były flagami narodowemi Wie­
czorem o godz. 8-ej na rynku zebrane wojsko 
i oddziały P. .W. odegrały hymn narodowy, po- 
czem z lampionami ulicami miasta przeszedł 
pochód.

W niedzielę o godz, 9-ej przy obecności 
przedstawicieli władz odprawił na rynku uro­
czystą połową mszę św. ks. prób, Bączkowski, 
który wygłosił również okolicznościowe kaza­
nie. Po nabożeństwie dowódca 8 ps.lt. w to­
warzystwie p. ref. Skąpskiego w.z. Starosty 
odebrał defiladę wojsk i oddziałów P. W. De­
filada wypadła wspaniale.

Po południu o godz. 3-ej na pięknie barwa­
mi narodowemi przybranym 6tadjome odbyły się 
zawody sportowe w następującym porządku:
1) bieg z płotkami 100 m. (zwyc. korp. lcad.),
2) bieg na 100 m. (zwyc. Gimn. KI. Sp. — 
Ślósarczyk), 3) Koszykówka — Gimn. KI. Sp. — 
Przy6p. 51:2 (na korzyść G, K. S ), 4) Skok o 
tyczce ,K. K.), 5) Rzut oszczepem (G. K. S. —

Wittek), 6) Piłka nożna — Korp. Kad. —■ 
gimn. (6:3 na korzyść K. K.), 7) Bieg na 800 m 
(K. K. zwycięża). Zawodami kierował nadzwy­
czaj sprężyście komendant P. W. na pow. Cheł­
miński kpt. Piotrowski. Należy wogóle pod­
kreślić wzorowy porządek jaki panował wśród 
graczy i publiczności, jakkolwiek ta ostatnia z 
racji dnia świątecznego zebrała się bardzo 
tłumnie.

— Zjazd delegatów Kółek Rolniczych. W
ostatnich dniach odbyło się w Chełmnie zebra­
nie delegacyj Kółek Rolniczych PTR. pow, 
Chełmińskiego. W zjeździć wzięli udział delc 
gaci z Błędowa, Bruków, Dolnych Wymiar, Ki­
jewa, Lisewa, Robakowa i Starogrodu. P. dyr. 
Zdrojewski z Urzędu Skarbowego zwrócił uwa­
gę na formę zeznań o podatkach, które często 
bardzo utrudniają urzędowi pracę. Zwrócono 
również uwagę na wypłacanie premji rolnikom 
ubezpieczonym przed wojną, Kwestja jakości 
gleby w wojew. Pomorskim szczegółowo była 
omawiana, ze względu na swą nierównomier- 
ność. Powiat chełmiński został przydzielony do 
II kategorji podatkowej. P- Mieczkowski zwró 
cił się do naczelnika Urzędu Skarbowego 
prośbą o łagodne traktowanie zeznań podatko­
wych, ze względu na zupełny upadek warszta­
tów rolnych. Pan Naczelnik, aby pójść na rękę 
rolnictwu zwrócił się do zarządu, by jeszcze 
raz zbadano glebę pow. chełmińskiego, i orze 
czono należytą jej wydajność.

— Przewóz przez Wisłę od 4 maja dla 06ób 
pieszych, powozów ftp. czynny dzień i noc

e o i ć a r ly
. . Uroczystość Trzeciego Maja wypadła v. 
naszej wiosce bardzo okazale. O godz. 16-tej 
nastąpiła zbiórka dzieci szkolnych, miejscowego 
/¿więzku Strzeleckiego, oraz miejscowej ludności 
w Przysieku. Stąd, micuW tię narodowemi bar­
wami ruszył pochód do ztozgart, gdzie na sali 
p. Maąuardta odbyła się uroczysta akadomja 
pod- kierownictwom dzielnego prezesa Z w. Strze­
leckiego, nauczyciela p. Kowalskiego. Przemó­
wienie okolicznościowe, ua temat Konstytucji 
i  dziesięciolecia niepodległości Śląska wygłosiła 
nauczycielka p. Rybkowa. Bardzo udatrie były 
śpiewy i deklamacje wykonane przez dzieci 
szkolne. Akademję, która miała przebieg uro­
czysty i podniosły, zakończono grdmkiemi okrzy­
kami na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Prezydenta i Marszalka Piłsudskiego. Następnie 

odbyła się zabawa taneczna. Obecny.

D zia łd o w o
_ Protest urzędników przeciw obniżce

płac. Dnia 30 kwietnia o godz. 8 wieczorem 
w Hotelu Polskim odbyło się zebranie praco­
wników państwowych i samorządowych 
w związku ż obniżką, poborów. Zebranie za­
gnił p. Adamski. Na przewodniczącego zebra­
nie wybrało p. dvr. Biedrawę, który w krót­
kich słowach, scharakteryzował przykre poło­
żenie pracowników i urzędników' pobierają­
cych uposażenie według niższych grup, jedno­
cześnie porównywująe z płacami innych 
państw, gdzie pomimo obniżki pensji są o 
wiele lc-pioj uposażeni. Następnie zwrócono 
uwagę na podwyżkę 20% dla urzędników na 
Pomorzu, tłumacząc truducmi warunkami, 
pracami i cenami rynkowemi. -— Po dyskusji 
prezesowie poszczególnych orguuizacyj związ­
ków zawodowych udali się na posiedzenie ko­
misji, która przygotowała rezolucję. Rezolucję 
zebrani przyjęli przez aklamację.

— Kto pragnie uzyskać stypendjum? Bu­
dżet powiatowy na rok 1930-31 przewiduje 
pewien kredyt dla uczni lut. powiatu jako sty­
pendjum uczących się w szkołach śrcduich. 
Na jcducm posiedzeń Wydziału Powiatowe­
go, kredyt ten ma być podzielony w miarę 
zgłoszonych próśb, zależnie od postępów i 
zdolności uczni. Ubiegający się o przyznanie 
stypendjum winni do dnia 10 maja złożyć po­
dania wraz" ż świadectwem sżkolucm w Wy­
dziale Powiatowym.

K ościerzyn a
— Z życia PTR-u. W dniu 28 kwietnia rb. 

cdbyło się w Kościerzynie nadzwyczajne ze­
branie powiatowe PTR z udziałem komisarza 
p. U. Z., oraz przedstawicieli miejscowych 
władz. Obecny był też przedstawiciel Dyrekcji 
PTR radca prawny p. Zdrojewski. W zebra­
niu liczeslńićżyło około 100 członków Kółek 
kolniczych PTR. pow. kóścierskiego.

Zebranie zagaił przemówieniem prezes pów. 
PTR p. Esdeii-Tempski z Sobącza. Następnie 
dłuższy referat informacyjny o zagadnieniach 
ekonomicznych związanych z interesami roi 
nictwa wygłosi! p. Zdroiewski, poczem nastą­
piła szczegółowa dyskusja i zapadły uchwały, 
dotyczące wszystkich niemal zagadnień i bnlą-

czek rolnictwa w związku z obecną katastro­
fą gospodarczą, w rolnictwie.

Przęd zakończeniem zebrania udzielił także 
informacyj dla osadników z parcelacji rządo­
wej powiatowy komisarz Urzędu Ziemskiego 
u. Kalkstein.

L ubaw a
— Nic udało się. W nocy na 1 b. ni. mezna* 

ni sprawcy usiłowali włamać się zapomocą wy: 
jęcia szyby w oknie do Agencji Pocztowo.-Telcs 
graficznej w Nowym Dworze, której kierowi 
niczką jest Zboińska Marja. Sprawcy zamiaru 
swego wykonać jednak nie zdołali, ponieważ 
po wyjęciu szyby w oknie natrafili na zamknięć 
te okiennice. Zboińska obudzona szmerami, 
oddala na postrach kilka strzałów z rewolweru, 
wskutefc czego sprawcy zbiegli. Tej samej nocy 
przypuszczalnie ci sami sprawcy dokonali włas 
mania w sposób wyżej opisany do piwnicy dy, 
rektora gimnazjum w Nowcmmicścic — Lu= 
bicz,Majewskiego, gdzie jednak nic nie znaleź, 
li, wobec tego wyszli tą samą drogą i oddalili 
się w niewiadomym kierunku. Dochodzenia 
w toku.

Programu radiowe
Czwartek 7 maja.

Warszawa 12,35 25 koncert szkolny z Fllh.
14.00 „Fecli i szczęście“, wyg), p. M.' Ankiewi* 
czowa. 11,29 Koni. gospodarczy, 14,40 Kom. L. 
OPP. 15,30 Odczyt dla maturzystów pt. „Od 
wet Rosji za powstanie sztyczniowe wygi. prof 
H. Mościbki. 15;50 Odczyt dla maturzystów 
pt. .Joseph Conrad“, wygi. prof. K. Górski. 
16,1<X Kom. dla żeglugi i rybaków. 16,15 Muzy* 
ka z płyt gramofonowych. 17,45 Koncert soli* 
stów 19,30 Kom. Państw. Urzędu Wychowania 
Piz. i Państw. Zw. Sport, 20,00 I1 cl je ton p. t 
,,Z polowań wiosennych“ wygi. p. J. Dylewski 
20,15 Pogadanka radiotechniczna. 20,30 Kon, 
cert popol. 21,30 Słuchowisko, 22,15 Koncert
23.00 Kom. meteorol.. polic. sport. 23,10 muzy, 
ka taneczna.

Kraków 20,30 Koncert pośw. nowoczesnej 
muzyce italskiej. 22,15 Koncert wieczorny 

Poznań 20,30 Koncert soliśtów,
Katowice 23.10 Operetka „Wiosna w Kat> 

wiekiem Radio“ — Michaliny Makowieckiej.

Cierpieć
Obchód 3 Maja urządzono w Cierpic&eh 

staraniem K. P. W. i nauczycielstwa miejsco­
wego, W niedzielę, zebrały się towarzystwa • 
K. P. W. ognisko Cierpice, Zw. Strzelecki (Ko- 
zibór), dziatwa szkolna i liczna publiczność na 

I dworcu, skąd wyruszył pochód na mszę św., 
którą odprawił ks. Schreiber. Następnie od­
była się przed szkołą uroczysta akademja. Re­
feraty o Konstytucji 3 Maja wygłosili pp. Gra- 

I bowski i Smolarek. Deklamacje i śpiewy dzia­
twy szkolnej uzupełniły dalszy program. Na 
zakończenie podziękował za udział w akademji 
wszystkim wójt p. Rutynowski, wznosząc okTzyk 
na cześć Rzeczypospolitej.

Po południu odbyły się imprezy rozrywkowe 
na strzelnicy, jak strzelanie o nagrody i inne.

K am ień
— Dziwna akcja. W walce przeciw „Strzel« 

cowi‘ rej wodzi u nas ks. kuratus Dąbrowski, 
który nic przebiera w środkaoh, aby tylko tej 
organizacji zaszkodzić. Na zebraniu organiza» 
cyjnem „Strzelca" w dniu 24 kwietnia pczery* 
wal stale mówoom, po zebraniu zaś zgroma» 
dził młodzież w Ognisku i przemawiał tam w 
języku niemieckim, powtarzając swe wywody, 
oraz zakomunikował na zakończenie, że ma za» 
miar zorganizować stowarzyszenie niemiecko» 
katolickie jako osobną drużynę.

Dnia 26 ub m. odbyło się na sali parafjal* 
nej zebranie mężczyzn, na którem ks. Dąbrów* 
ski ponownie zabrał głos, atakując słowami: 
„masonerja“ „hajdamacy“ „oszczerstwo“ 
„kłamstwo“ „zagrożona akcja katolicka" To 
samo powtórzył następnie w języku niemiec­
kim, co wywołało ten skutek, żc szereg oby* 
watcli znanych ze swego patriotyzmu uważa* 
ło za stosowne zebranie to demonstracyjnie 
opuścić. Wogóle te występy ks. kuratusa za» 
czynają już gorszyć miejscowe obywatelstwo, 
które pomiędzy sobą mówi, że jeżeli akcja ks« 
tolicka jest u nas zagrożona, to właśnie przez 
metody walki politycznej, jakich używa ks- 
Dąbrowski. Natomiast miejscowi Niemcy są 
zachwyceni i nic szczędzą dla ks. kuratusa słów 
uznania.

Giełdy
Notow ania z iem iop łodów  

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 

harfowy
za 100 kg. z dn. 5. V. 1951 r-

Żyto .............................................. 28,00—20.50
Pszenica . . . . . . . . .  33.25—-35.75
Jęczmień przem............................  27.00—2* 00
Jęczmień brow arow y................... —
Owies . . . . . . .  29.00 30.00
Mąka żytnia 65 proc. . . . . .  41.50—42.50
Mąka pszenna 65 proc,. . . . .  50.50—55.50
Ospa żytnia . . . . . . . .  21.50—22.50
Ospa pszenna . . . . . . . .  21,50—222*0
Groch polny . . . .  , . . 30,00—31,00
Groch Wiktor)* • • > . (* • • 36.00—40.00
Groch Folicri • • • *
Wyka    • * 45,00—47.00
Seradela . .
Łubin niebieski 1 , « . « « 26,00—28.00
Łubin żółty . . . . . .  . . 34,00—38.00
Pcluszka 47 00—50.00

Notow ania z iem iop łodów  
w Berlin ie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 5. V. 1931. 

żyto od stacji załad. . . . . . .  199.00—201,90
jęczmień browarowy . . . . . .  230,00—244,00
jęczmień pastewny i przemiałowy — 
ow ies......................
kukurydza rum. wagon Berlin . . —
mąka pszenna . . . . . . . . .  34.25— 40,25
mąka żytnia ...................... ...  27.25— 29,25
otręby pszenne . . . . . . . .  14,25— 14,50
otręby żytnie . . . . . . . . .  14,75 15,00
groch Wiktorja . . . . . . . . .  24.00 29,00
groch drobny, jadalny . . . . .  23,00— 27,00
groch pastewny . . . » • • • »  19,00— 21,0p 
pcluszka . . . . . . . . . . . .  25,00— 30,00
b ó b .........................  ,  19,00— 21.00
wytłoki suche . . . . . . . . .  8.10— 8,30
wytłoki soya* . . . • • • • • •  12,70— 13,80
płatki ziemniaczane . . . . . .  15,50— 16,00
ziemniaki jadalne białe 1.70— 2.00
wyka 24.00— 26.00
łubin niebieski ...................... ...  15.00— 16.50
łubin ż ó ł t y .................................  22,00— 26 00
makuchy rzepakow e................. .  9.80 10-20
makuchy lniane . . . . . . . .  14 00 14,20

notowanie »omów znoźowitii w lotoiiii
z dnia 20 kwietnia I931 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za­
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska............................. 3°'Só 31 • 5°
Pszenica targowa............................. 30,00 30.°°
Zyto ...................................................26.00—27.00
Jęczmień d w o rsk i..........................26.50 27.50
Jęczmień targow y ........................... 25.00—25.00
O w ies...................................................26.00— 27.00
Mąka pszenna . . . . . .  V • •  • 52-00
Mąka żytnia . . . . . . . . . .  • 42-00
Otręby pszenne . . . . . . . .  . 25.00
Otręby ż y t n ie .................................. 24.00

Ouólne usposobienie spokojne



CZWARTEK, DOTA 7-GO MAJA 1931 Y.

ŚWIATOWI»
R e i*  P r e m i e r a  ?

Największy i najpotężniejszy film świata w nowem opracowaniu

„Indyjski Grobowiec“
W rolach gtówn. MI A MAY, CONRAD VEIDT, I.YA DE 

PUTII, BERNARD GOETZKE. Ponadto nadprogram.

» K W l ^ H O W E  
------ M I N O --------

PAŁACE
Dziś i dni następne ! Rekordowy program podw ' my

.Wesołe kobietki“i. »
poemat miłości, śpiewu i muzyki, wvkonanv w kol. naturalnych.

, T Y G R Y S I C A “  dramat ognistej m iłości z LUPĘ VELEZ. 
Uwatia na okres letni ceny m iżo n e . Î 80 1.30 i 80 qr._________

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 maja 1931 r. o godz. 13 w poi. sprzedawać 

będę u małż. Wojciecha i Heleny Zelazków w Topo­
rzysku pow. Toruń za gotówkę: 1 świniaka wagi oko­
ło 2 ctr.; o godz. 16,30 po poi. sprzedawać będę u rol­
nika Karola Adriana W Czarnemblocie pow. Toruń: 
2 bryczki wyjazdowe (8224

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 maja 1931 o godzinie 11 sprzedawać będę 

we Wrzosach, pow. Toruń najwięcej dającemu za go­
tówkę: 2 biurka, lustro, obraz. Zbiórka licytantów 
przy oberży. O godzinie 12 w l.ulkowic, pow. Toruń: 
maciorę, źrebaka. Zbiórka licytantów przy oberży.

(—) Chrzanowski, komornik sądowy, 8220

Dr. PIACHWITZ
W GDAŃSKI!

Lekarz specjalista dla chorób wewnętrznych 
: nerwowych

itrzeprow adził sic n a
S la d ig ra b en  6, I.

(obok liotelu Continental).

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 maja 1931 o godz. 2 po południu sprzeda­

wać będę w drodze przymnsowej najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę u p. Bronisława i Apo- 
lonji Smarzów w Bzowle, poczta Warlubie, pow. 
Świecie następujące przedmioty; 1 krowę, 1 cielaka, 
1 grabiarkę, 1 umywalkę, 1 szalę do garderoby, 1 ma­
szynę do szycia, 1 krzesło i leżak. 8223

(—) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 9 maja 1931 o godz. 1 po południu sprze­

dawać będę w drodze przymusowej najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę u p. Wojciecha Lecha 
w Bzowie poczta Warlubie, pow. Świecie następujące 
przedmioty: 1 jałowicę, 1 dryl, 1 bryczkę i 1 wialnię.

(—•) Chojnacki, komornik sadowy w Nowem.
8222

PRZETARG
Starostwo Krajowe Pomorskie Toruń, ul. 

Mostowa 13 ogłasza publiczny przetarg na budo­
wę drogi Wojewódzkie! Sumin — Wardęgowo o 
długbści 5.100 km.

Projekt budowy można przejrzeć w Staror 
stw e Krajowem Wydział Budowlany (pokój 14) 
gdz:e również są do nabycia odnośne warunki 
techniczne i przetargowe oraz ślepy kosztorys za 
oplata 10,— zł.

Oferty należy składać do dnia 16 maja br. 
godz. 12-tej w Wydziale I Starostwa Krajowego.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
w Głównej Kasie Krajowej w Toruniu ul. Mosto­
wa 13 wadium w wysokości 5.000,— zł w gotówce 
lub w państwowych papierach wartościowych.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega so­
bie prawo oceny i dowolnego wyboru z złożonych 
ofert 8170

Starosta Krajowy Pomorski:
(—) Ł ę c k i :

l a A C n A f l J i r c I W A  23 morgi> ziemia średnia, 
T H l 9 | l l f t I Q l  MITU oprócz tego 6 mórg łąki, 
nowe masywne zabudowanie natychmiast do sprzeda» 
nia. Agenci wykluczeni. ERICH SCHWERDTFEGER, 
Niederhcutte, Kreis Danzigęr Höhe (przy Mariensee]
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 maja 1931 o godz. 14.00 sprzedawać będę 

w Raciążskim Młynie najwięcej dającemu za gotówkę: 
1 krowę dojną. Zbiórka licytantów w Raciążskim Mły­
nie. 8218

(—) Gaca, kom. sąd. w Tucholi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 6 maja 1931 o godz. 9,30 sprzedawać będę 

w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 5 but. A  1. 
„Koronowski", 5 but. 'A 1. „Elektra“, 10 but. A  1. 
„Wypalanka", 1 wialnię, 1 maszynę do sieczki, 1 klacz 
gniadą, 3 warchlaki i dużo innych rzeczy. Zbiórka li­
cytantów przed szkołą w Żalnie. 8217

(—) Gaca, kom. sąd. w TucbolL

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wias 

domości, że 1. Monter Oton 
Hermann Schröder, zamie« 
szkaly w Orunji. Rosengas» 
se 1, syn robotnika Hers 
manna Gustawa Schröder'a 
i żony jego Augustyny Ber» 
ty Schröder z domu Ko» 
schnieke. 2. Panna Jad» 
wiga Meta Kardatska za» 
mieszkała w Sulminie, cór» 
ka zmarłego roln ka Augu» 
styna Kardatskiego i żony 
jego Emalji z domu Hinz, 
chcą zawrzeć związek mal» 
żeński.

Obwieszczenie zapowie» 
dzi nastąpić winno w Orunji 
i Sulminie.

Przyjaźń, dnia 28 kwietnia 
1931 r.

Urzędnik stanu cywilnego 
(podpis nieczytelny].

Pokój
umeblowany do wynajęcia 
Gdynia»Chylonja, Dorosiń» 
ski (kolo dworca)

Nadeszły świeżo 
d o sk o n a łe  

c z e b o l a d h i

BRAMKA
E. Szym aA shi
Szeroka 42. Tel. 27.

-  » “  J

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuj«, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie» 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

H om pleftm
lor kolejki
polnej 5°° metrów rozpię» 
tość 600 mm odda tanio 
Pomorska Składnica Surow» 
ców T. Czachowski tel. 806. 
Toruń Czerwona Droga. 

8142

Wytwórnia rowerów 
(6

ń - -----------------
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ce» 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2»letnia. Bydgoszcz, Grun» 
waldzka 144. 7787

Juwel

Kwiaty i nowalie
kupuje się w Inowrocławiu 
korzystnie przy ul. Kołaczek 
nr. 10 naprzeciw wieży ci» 
śnień. 8126

Polecamy
do siewu groch polny i zie= 

lony wykę i łubin 
Turek 1 M e lerak l

Toruń, ul. Żeglarska 1. 
8091

P ierw szorzędn y
gabinet kismetymiy
„mimoza“

(dyplom Université de bea> 
uté Paris) stosuje metodą 
Cecilb usuwa wszelkicwady 
cery i włosów. Trwale przy» 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary' 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

W ahnie p o sa d a

kierowniczki
Przychodni dla matki i 
dziecka oraz Kropli Mleka 
w Starogardzie od zaraz. 
Oferty z świadectwami i po» 
daniem warunków należy 
nadesłać na ręce lekarza po» 
wiatowego p. Dr; Gaszkow» 
skiego w Starogardzie do 
15 maja 1931 r. 8153

Dobrze utrzymany
póltoratonowy

samochód
towarowy, marki Mercedes, 

tanio do sprzedania.
Itcm pci, i
zarządca garażu 

Gdańsk. Baumgartchegasse.

Fabryka
Mebli

„J e s i o n" ma na składzie 
bardzo tanio, własnej fabry» 
kacji sypialnie mahoniowe 
i brzozowe, gabinety mę» 
skie i jadalnie. Bydgoszcz, 
Dworcowa, 77. Tel. 394.

<164

P L U S K W Y

tępi radykalnie

M O G IŁ

Poszukuje się

woźnego
w średnim wieku do po 
ważnej instytucji. Wolne 
mieszkanie dwupokojowe. 
Pożądane żeby kandydat 
byl żonaty, bezdzietny.

Oferty z życiorysem i re» 
ferencjami składać do Adm. 
„Dnia Pomorsk.“ Toruń, pod 

nr. 8221.

Zawiadamiamy
iż b. przedstawiciel p. Pa= 
weł Bielawski z Torunia u 
nas nie pracuje i też nie jest 
upoważniony do powzięcia 
jakiejkolwiek tranzakcji. 
8219 Płom ień.

Auto-limuzyna
marki Buick. 1938 r. w 
bardzo dobrym stanie oka» 
zyjnie do sprzedania P. P. 
Żegluga Polska Gdynia, 
tel. 10—30.

N« sezon a«eł»»i ;

KOSZULE
WIERZCHNIE

Wielki wybór we 
wszystkich wielkościach

8. Wilamowski
T oruń i

28 ul. Żeglarska 28

br.pertuar
Teatru Toruńskiego
W środę, dnia 6 maja 

o godz. so»ei 
„Koniec

b P oczątek
Komedia w 3 aktach. 

Marjusza Maszyńskiego

W czwartek, dnia 7 hm.
o godz. 20»ej 

wyst. gość. Teatru Miej» 
skiego z Bydgoszczy 
„DiillCIARl“

Operetka w 3 aktaeh
T.e!iarv.

W piątek, dnia 8 bm. 
teatr nieczynny z powodu 

próby generalnej 
z rewji p. t. 

Hwtalii Toru»»!«

W sobotę, dnia o hm. 
o godz. 3«»tei 
PREMJF.RA! 

Pierwszy występ Janiny 
Lconowicz

K w iat« Torunia
Rcwja w 2 częściach 

22 obrazach.

W niedzielę, dnia 10 bm 
. o godz. i6»tej

„won”
Komedja w 3 aktach 

Barry Connersa, 
Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz. 20»tej

K w la ły  Torunia
Rewja w* 2 częściach 

(22 obrazach)

KKHEflKHBŁ f i i l
Z O R II P  Z I Ą D l  A

D Z W O N  • O dy Św iatło  Ci zgaśn ie
b i A f l l r l C I l I C I i l  816 tel. w  G rudziądzu  

6943 416 tai. w  Torun iu
ZAKŁAD ¥ ELEKTROTECHNICZNE E. HACIEJEWSKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Rad jo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

PoszuMufó
zaraz wzgl. później posady 
w charakterze samodzielnej 
pomocniczej siły biurowej. 
Łaskawe oferty skierować 

proszę poa adres: 
Józe - ibrowski, Wieldządz 
pow. Uneltnno, poczt* Król. 
Nowaw.eś Pomorze. Srija

U rzędnik
prywatny z długoletnią prak» 
tyką biurową, z wykształcę» 
niem szkoły średniej (cenzus 
naukowy — świadectwo doj» 
rzalości) poszukuje posady 

, w buchalterji, rachunkowo- 
j ści lub korespondccji Prima 
• r e fe renc j e  i świadectwa 
j Łaskawe oferty proszę skie» 
rować do Adm. Dnia Gru.

1 dziądzkiefo pod nr. 1430 U.

Udzielam
lekcji z zakresu szkół po» 
wszechn. i gimn. przygoto» 
wują do egzaminów wstęp» 
pych. Poprawiam najbar» 
dziej zachwiane stopnie — 
metodą własną. Ceny przy» 
stępne. Łaskawe oferty do 
„Dnia Grudziądzkiego“ pod 
„W, ...i c.etoda“. "'15

Największy wybór 
Najiowszn ¡nony 

Najniższe ceny 
Kapeluszy damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
Toruń, firudziądz,

Żeglarska 27 Plac stycznia ’5126

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 7 maja br. o godz. 9,30 sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwięcej dającemu w Wiewiórkach pow. Gru­
dziądz u p. Zielaskiej: 1 krowę, następnie o godz. 13 
sprzedawać będę w Zieinowie: 40 bekonów i 6 krów. 
Zbiórka lełlektantów przed oberżą w Zieinowie.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądza.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 7. 5. br. o godz. 14 sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Łasinie: 200 
rolek papy dachowej, 10 rowerów męskich, 10 wiró­
wek i 2 maszyny do szycia. Zbiórka rełlektantów na 
rynku.

Dobrzański, komornik sądowy.

Pokój
umeblowany z utrzymaniem 
lub bez wolny zaraz. Wias 
domość Grudziądz, ui. Mic» 
kiewicza ić, 1. d

Parcelaciifne
osady tanio sprzedaję: P a ­
w e ł e e, generalny pełno« 
mocnik. G ru d ilaó ż . Gro.

blowa li.
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3  d e á n

Z ostatniej
P arlam en t fran cu sk i w ita  

rep u b lik ę  b iszp a b sk ą
Paryż, 6. 5. (PAT,). Wczoraj o godz. 15 

rozpoczęły się obrady parlamentu. Izba depu­
towanych uchwaliła 540 głosami przeciwko 
6, wniosek, wyrażający sympatję dla republiki
hiszpańskiej. Debata nad układem celnym 
austrjacko-nicmieekim rozpocznie się w Paryżu 
w czwartek.

W czasie uchwalania wniosku, wyraża­
jącego sympatję dla republiki hiszpańskiej 
mizło miejsce ostre zajście między socjali­
stami i komunistami. Poseł komunistyczny 
Cachin zażądał głosu, aby oświadczyć, że 
powita republikę hiszpańską tylko wtedy, 
gdy stanie się ona republiką sowiecką, a

D ole i  n ie d o le  rycerzu  
p r z e tw o r z y

Berlin, 6. 5. (PAT). Młody pilot Groenhoff 
z Frankfurtu nad Menem dokonał wczoraj sen* 
sacyjnego lotu na aparacie bezsilnikowym. 
Groeuhof dat się holować do wysokości 500 me 
trów, poezem wzniósł się już sam na apara* 
cie do wysokości tysiąca metrów. Przez pól: 
torej godziny krążył w pobliżu miasta, następ: 
nie, gdy wybuchłu burza wietrzna, rozpoczął o 
koło godz. 5 lot w liaji prostej, utrzymując się 
na wysokości około 1200 metrów. O godz. 8.30 
Groenhoff wylądował na terytorjum Czecho: 
Słowacji po przebyciu 265 km. Tern samem 
Groenhoff pobił rekord, ustalony przez Wic« 
deńczyka Kronfclda, który przebył 164 km. na 
aparacie bezsilnikowym.

Tokio, 6. 5. (PAT) Lotnik Yoshihara przy: 
był do Ncrauro Numasaki, przelatując w ten 
sposób drugi etap lotu nad Oceanem Spokoj; 
nyin-

Rzym, 6. 5. (PAT). Na lotnisku wojskowem 
w Capu! spadł i rozbił się samolot. Pilot, któ: 
t v  zapóźno uciekł się do pomocy spadochronu, 
poniósł śmierć na miejscu.

, Londyn, 6. 5. (PAT) Lotnik angielski Vags 
born, zwycięzca w zawodach o puhar Schnei» 
dera w 1929 n, odbywający lot z pasażerem, 
zmuszony by! wskutek defektu motoru rato: 
wać się na spadochronie. To samo uczynił pa> 
¿ażer. Pomimo to jednak odnieśli obaj rany. 
Samolot uległ rozbiciu.

Kraków, 6, 5. (Pat). Wczoraj o godz. 17 na 
lotnisku w Krakowie wylądowała awjonetka 
„RWD 4" z obsadą pilotem Soltykowskim i Mi­
chalikiem z akademickiego aeroklubu w Kra­
kowie, którzy brali udział w pierwszym mię­
dzynarodowym meetmgu lotniczym w Pilśnie.

P o sęp n a  cgzełfiiicia  
Ścięcia g io w y

Trzei baiaolucfi eltińscu  
p o p ełn ili fp»leic zb ro d n i

Szanghaj, 6. 5. (PAT) Odbyła się tu egzeku: 
eja ścięcia głowy słynnego bandyty HsiuTien*
Junga i jego dwóch towarzyszy, którzy dopuś* 
ciii się zgórą 1000 zbrodni, jak morderstwa, 
uprowadzenia, rabunki i grabieże. Egzekucji 
dokonał słynny w Chinach kat Wang, ścinający 
głowy bandytów kilku naraz jednem cięciem 
ciężkim mieczem. Dookoła miejsca egzekucji 
zebrali się farmerzy i wieśniacy, ofiary bandy: 
ty. Po egzekucji głowy bandytów wystawiono 
na widok publiczny w koszu, umieszczonym na 
szczycie słupa.

P I«  z«j»ku 8 7lotf«icb z a p ła c i  
g ło w a

Wilno, <i. 5. (PAT.). Sąd okręgowy w Wil­
nie na sesji wyjazdowej w Wołożynie skazał 
ńa karę śmierci przez powieszenie 28-letn\cgo 
Edwarda Dubickiego. Dubicki w ubiegłym ro­
ku napadł na jadącego handlarza Kosmojewi- 
cza i zamordował go, a trupa zakopał w po­
bliskim okopie — pozostałym z czasów wiel­
kiej wojny. Motywem morderstwa była chęć 
.¡grabienia kupca, jednakże zdobycz zbrodnia­
rza wynosiła zaledwie 8 zł.

Aresztowano go w kilka dni później, kiedy 
chciał sprzedać konia i wóz zamordowanego 
handlarza.

nie burżuazyjną. W chwili, gdy przemawiał 
poseł Cachin, socjalista Ambrossini, depu­
towany z Marsylji rzucił się na drugiego 
komunistę Martiniego. Między obu depu­
towanymi wywiązała się bójka, któręj po­
łożyła kres interwencja innych deputowa­
nych.

Serdeczna fed n om iiśln ość  
p ań stw  Ifalet Enfenfu

Bukareszt, 6. 5. (PAT). Konferencja małej 
ententy zakończyła swe prace, ogłaszając ko: 
munlkat treści następującej: Doroczna lconfe: 
rencja ministrów spraw zagr. krajów małej cn= 
tenty odbyła się w dniach 3, 4 i 5 maja w mini» 
sterstwie spraw zagr. w Bukareszcie pod prze« 
wodnictwem rumuńskiego ministra spraw zagr.

W ysiaw a  »zlu k i r e lig iin c i

Wojewoda śląski dr. Michał Grażyński d okoirał otwarcia Wystawy Sztuki Religjnej 
w Katowicach. Zdjęcie przedstawia wojewodę w otoczeniu przedstawicieli władz, 

artystów i zaproszonych gości, na otwarciu Wystawy.

Zdemaskowanie
hitlerow ca

C iekawe la k  g o  w y lg a fa  N iem cy

chgfrości

Berlin, 6. 5. (Pat). Biuro Wolffa ogłasza 
następujący komunikat dyrekcji policji w 
Pile: Ksiądz polski, zamieszkały w powie­
cie złoczowskim, będący członkiem zarzą­
du krajowego Związku Polaków otrzymał 
niedawno od nieznanego adresata ze Szcze 
cinka list, zawierający propozycję dostar­
czenia mu materjałów szpiegowskich. 
Ksiądz pismo to przekazał kompetentnym 
władzom policyjnym. W wyniku niezwłocz 
nie podjętych dochodzeń ustalono, że pismo

to pochodzi od niejakiego Ottona Braatza, 
przywódcy oddziału szturmowego grapy 
narodowych socjalistów w Szczecinku.
Braalz został aresztowany w chwili, kiedy 
zjawił się w urzędzie pocztowym w Szcze­
cinku oclem podjęcia nadesłanych pod je­
go adresem listów. Z przebiegu praesfu- 
chiwań Braatz musiał się przyznać, że to 
on napisał inkryminowany list do księdza 
polskiego, wobec czego przypuszczać na-

Ghigi. Trzej ministrowie omówili kolejno za« 
gadnienia polityczne, dotyczące spraw swych 
krajów, a związane g obecną sytuacją między» 
narodową. Wynik narad był stwierdzeniem, 
że interesy krajów małej ententy nakazują 
bardziej niż kiedykolwiek kontynuowanie ści­
słej współpracy. Delegaci omawiali projekt 
austrjacko« niemieckiej unji celnej, i propozy» 
cje zgłoszone przez rząd francuski. Narady na. 
cechowane były zwykłą scrdeoznością. Przed« 
stawiciele trzech rządów postanowili zająć 
wspólne stanowisko podczas przyszłych obrad 
Rady Ligi Narodów'. W sprawie kredytu roi» 
niczego wypowiedziano się za natyebmiasto« 
wem wprowadzeniem w życie systemu preferen 
cyjnego w stosunku do produktów rolnych. 
Ustalono też wspólne stanowisko w sprawie 
uzgodnienia paktu Kelloga i Brianda z paktem 
Ligi Narodów w sprawie projektu traktatu, do* 
tyczącego wzmocnienia środków zapobiegania 
wojnie i w szeregu innych spraw.

Konferencja zakończyła się dnia 5 maja 
przyczcm postanowiono, że przyszłe nadzwy* 
czajne zebranie małej ententy odbędzie się jak 
zwykle podczas sesji Rady Ligi Narodów we 
wrześniu w Genewie.

leży, że Braatz dopuścił się zdrady stairu. | ok, 2 punktów.

l ik w id a c ja  n o ta r ia tó w
w Toruniu

Jak 6ię dowiadujemy, władze sądowe cofnę­
ły notarjaty emerytowanemu prezeaowi Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu dr. Stanisławowi Rnb- 
czyńskicmu i adwokatowi Marjanowi Boltowi.

Prawo posiadania no tar j atu przez w jte f  
wymienionych nstaje z dniem 1 czerwca b. r.

Z w gtba kursu noszuck  
potoczek iw N. Yorku

Kursy zamknięcia polskich pożycza! z 
dnia I b ,  a .  6 proc. pożyczka Dolarowa z 
1920 roku nienotowana, 7 proc. Potyczka
stabilizacyjna 76 i 5/8; 8 proc. Pożywka 
Dillonowska 79 i 1/8; 7 proc. Pożyczka 
W arszawska 62 i 1/8; 7 proc. Potyezk' 
Śląska 61 i 34/,

Jak wynik» z brzmienia powyższej de
peszy z Nowego Jorku, kursy wszystkich 
pożyczek polskich uległy w Nowym Jorku 
dość znacznej zwyżce, zyskały: Stabiliza­
cyjna przeszło 3 i pół, Dillonowska 5, inoc

Niemieckie zbrojenia na morzn
„Köln”, „Karlsruhe”, „K önigsberg”

Ostatnio wyszły na jaw nieznane dotych­
czas szczegóły o niemieckich zbrojeniach na 
morzu, świadczące o intensywnych przygoto­
waniach wojennych. Świeżo spuszczone na fa ­
lc trzy krążowniki są ostatniem słowem tech­
niki i pomysłowości wojennej. Żadne państwo 
nic posiada tak skonstruowanych okrętów wo­
jennych. Krążowników tych jest trzy. Nazwy 
wszystkich zaczynają się na K. Jeden nazywa

się „Koln ", drugi »Karlsruhe'", trzeci Kónigs- 
berg". Pod względem pojemności odpowiadają 
one przepisom zawartym w Traktacie Wersal­
skim, lecz są najniebezpieczniejszą machiną 
Wojenną, wiele groźniejszą od floty innych 
państw. Niebezpieczeństwo ich tkwi w kon­
strukcji. Każdy z tych okrętów może odbyć 
drogę z Niemiec na Daleki Wschód i z powro­
tem bez potrzeby uzupełniania opału. Tego

Iwalaią winę na PoIsKę
n a  „poufnych" p o sied zen ia ch

Curl*us o  IraHtiacle h a n d lo w i
Berlin, 6. 5. (PAT) Na posiedzeniu komisji 

dia handlu i przemysłu, wyłonionej przez nie« 
miccką partję ludową, w której uczestniczy mi* 
nister Curiius, poseł Schneider wyraził oczeki* 
wanie, że zawarcie umowy celnej między Niem 
cami i Austrją nastąpi w czerwcu b. r.

Ratyfikacja umowy przez parlamenty obu 
krajów dokonana zostanie późną jesionią. U: 
mowa be.dzie mogła wejść w życie w lutym 
wzgl. kwietniu roku przyszłego.

W dalszym ciągu obrad minister Curtius wy 
głosił dłuższe przemówienie, w którern m. in.

:n z  P o lsk a  i o „Anschlussie“
poruszył sprawę poIsko«niemieckiego traktatu 
handlowego. Winę z powodu nicdojścia do 
skutku traktatu — oświadczył Curtius — pono* 
si w pierwsze] linji Polska, która przez pały 
rok zwlekała z dokonaniem ratyfikacji. W mię* 
dzyczasie stosunki uległy zmianie, zmuszając 
również Niemców do wyciągnięcia konsekwen* 
cyj.

Wywody ministra Curtiusa, dotyczące za* 
gadnień niemieckiej polityki handlowej, miały, 
według komunikatu biura Conti, częściowo 
charakter poufny.

nic jest w stanic dokonać żaden ófoipt woje® 
ny na świecie.

Działa na krążownikach są ostatniem sło­
wem techniki wojennej. Są to działa szybko­
strzelne systemn Kruppa, wysyłające osiem 
pocisków na minutę. Łącznie każdy z tych 
okrętów może oddać 72 strzały na minutę. Po­
nadto krążowniki te są zaopatrzone w armaty 
przeciwlotnicze i łodzie torpedowe.

Oddawna dochodziły nas wieści o niemiec­
kich zbrojeniach na morzu, tem groźniejsi 
dla nas, że odpowiedni dygnitarze Kzeszy na­
wet w enuncjacjach oficjalnych nie taili, iż 
zbrojenia te skierowane są przedewszystkiem 
przeciw państwu polskiemu. Jest to zaledwie 
jedno ogniwo wśród prac zbrojnych Rzcs:> 
Niemieckiej. Przypominamy sobie bowiem 
jeszcze rewelacje o niemieckich fortyfikacjach 
nad wschodriią granicą.

Nie możemy jednocześnie zapominać o fak* 
cic, że dzisiejsze Niemcy są stolicą między 
narodowego socjalizmu. Stwierdzić musimy, że 
żadne z polskich pism socjalistycznych w oba­
wie narażenia się towarzyszom niemieckim ni o 
miało dotychczas odwagi wspomnieć w jed­
nym artykule o niemieckich zbrojeniach na lą­
dzie, czy morzu.

0 9 « o ^ a o n > a :  w ieisz milim. na stronie /-lam owe) . .  0.J5 zł
w teksie na pierwszej stronie . . . . . .  .......................... ..... . 1.50 zł
na drugiej I trzeciej stronie 1 z ł — w teksie  0,60 zł
Drobne za stow o 15 gr, pierw sze słow o podwójnie.
Dla poszukujących prar.y i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 pr.
Za ogłoszenia skom plikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20^ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-fem ow ej, .  . . . .  15 len.

- ~ .  . .  . 4 .  ...................... 50 fen.
Drobne za słow o 5 fen, — t y t u ł o w e ....................................................10 fen.
Pizy szjdewctn ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych w łaściwe są Sądy w Toruniu. Za term inow y druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Nowakowski w Toruniu Bydiusko  76 
R ed . odpowiedzialny na B ydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy T. M. Gdańska  W/, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgrabon 6

Redaktor odpowiedz, na Weihcrowó IW. Grabowski G dańska 4, tel, 64 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław , Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul, Toruńska 9.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz. Józei Stanach, Groblewa 6 

Za cgtnazeńia odpowlcda adm inistraefa  Wydawtnctwot „Da cii P om orsk i" . . Dzień Bydgoski," " G a z d a  G dańska", 
..G azeta  Morska" ,  ..Dzień G rudziądzki". „Dzień Kaszubski" ,  

„Dzień Kujawski"
Czcionkami Pom. Drak, Kom. S. A. w Toruniu Bydgbsta

A b o n a m e n t  m i a s i ą c z n y  w y n o s i
.wekspedycji m iejscowych agencjach • # * • « • • • *  * •  # 
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . • 
srze i pocztę z odnoszeniem  . . , • • • • • »  » i»  ’* •  • 3.J6 ZJ
oo'i opaską ..................... \  •  • *;

3.40 z) 
3 .— zł

2.30 zl 
7.— zł

za-

#

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 9«
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za 
kładzie strajki). Administracjo nie odpowiada za niedostarcznm e pism 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" m iesiączn w adm ini­
stracji 2.70 zł —no pocztach już z odn oszen iem  kwortnlanie 9,2/ zl 

m iesięcznic 3,09 zł

i . 1 * 1
>


